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Z za kulis ukraińskich 
działań politycznych.

C iekaw e szczegóły  p rzedostają  się z w olna 
z poza kulis ukraińskich działań  politycznych. W  
m oskiew skich „Izw iestijach" rzucił c h a ra k te ry s ty ­
czne św iatło  na sy lw etk i naszych  najbliższych 
sąsiadów  przew odniczący ukraińskiej R ady  kom i­
sarzy  ludow ych Rakow ski, a dostało  się p rzy  tej 
sposobności i „W peredo\yi“ i fa lc y jsk im  ukraiń­
skim socjalistom.

Ruch „band" -  w edle w y rażen ia  R akow skie­
go — na U krainie sow ieckiej zaw iód ł najzupełniej 
pokładane w  nich w  pew nych kołach nadzieje. 
W Jo&riaństwo pozostało  obojętne i nie udzielało 
„bandom " żadnego poparcia, m usiały  w ięc one 
zlikw idow ać sw oje m arzenia o ujęciu w ład zy  i 
poddać się sow jetom . .

W śród organizacji politycznych. najsilńiejsze- 
mi b yły  partja  ukraińskich socjal-rew olucjonistów  
(es-erów ) i ukraińskich socjaL dem okratów . Zda­
niem, .R akow skiego, w ielu, p rzew ódęów  tej o sta­
tniej p rzeszło  na s tro n ę ’ sow ieckich" w ładz , inni 
zaś wycofali się zupełnie z ruchu politycznego. 
Pozatem  oderwali się od partji ukraińskich socjal­
dem okratów  galicyjscy socjalni dem okraci, k tó ­
rzy  .w lw ow skim  organie sw oim  „W peredzie" 
p ro w ad zą , zaw zię tą  w alkę z P etiurow cam i. „Je­
szcze nie tak dawno pełnomocnicy ich prosili o 
przyiecie do. trzeciej komunistycznej międzynaro­
dówki".

Z.a granicą pozostała  teraz jedynie nieznaczna 
garstka  socjalnych dem okratów  z kół inteligencji, 
k tó ra  wspólnie z ttiedobitkam i es-erów; i es-efów  
u tw orzy ła  „ukraiński zw iązek  republikański de­
m okratyczny’', o p a rty  na podstaw ach  czysto  
burżuasyjnych i narodow ościow ych".

Rozkład drobnych partii burżuazyjnyeh  po­
stępuje w dalszym  ciągu, a niedobitki ich zg ła­
szają sw ói akces do sow ieckiej republiki rad.

„Ridnyj Kraj", og łaszając tc  znam ienne w y ­
nurzenia Rakow skiego, zapytuje redakcję „W pe­
redu", jak długo dziennik ten um ieszczać będzie 
w  nagłów ku, że jest organem  ukraińskiej partji 
soejaino-dem okratycznej, bo w szak  już dzisiaj nie 
ulega chyba w ątpliw ości, iż jego w y d aw cy  stoją 
przy  żłobie kom unistycznym . T eraz  sta je  się ja- 
snem dla w szystk ich , skąd biorą się fundusze na 
w ydaw nictw o „W peredu". „B udiaka", „M itusy“ 
itp. pisemek.

W  gnieździć ós zako tłow ało ; uderzono „ko­
goś" po palcach i to  w cale dotkliw ie, więc m usiał 
on stanąć do w alki, m usiał bronić się, bo mii zie­
mia gotow a pew nego dnia usunąć się z pod nóg. 
Ze ta  obrona, bogata w w y k rę ty , nie przekona ni­
kogo, zdolnego trzeźw o  p a trzyć  na w szelkie 
p rze jaw y  życia, w  to  nie • w ą tp i nietylko „Ridnyj 
Kraj", lecz w  skrytości ducha naw et chyba i... re ­
dakcja „W peredu", milczeć jednak wobec w ynu­
rzeń Rakow skiego by ło  trudno, a w  pow odzi słów  
i sofiżm atów  zgubić się może bodaj dla mniej w y ­
gim nastykow anych w polityce m ózgów , jedna |e- 

:dyna realna praw da.
Dłużnym  w odpowiedzi nie pozostał rzecz 

prosta  „Ridnyj K raj'’ (nr O dpow iedzią! ze
spokojem, nie ukryw ając^jecinak p raw d y  pod ko­
rzec. P rzed staw iw szy  cały rozw ój bokszewizniu, 

'o p arteg o  ł!#fktł na kfa;astw ic i pow odującego się

jedynie tą b ron ią , odm alow aw szy  ruinę i zniszcze­
nie, jakie objęło w e w szechw ładne w ładanie ol­
brzym ie ob szary  Rosji, podkreśla, że „Wpcred'*. 
w  chw ili bank ructw a tego boiszew izm u, rozdzie­
ra sz a ty  na m yśl, iż „szanse św iatow ej rewolucji 

js ą  dzisiaj m ałe". A na tę rew olucję, jak przekonać 
(się łatw o, rachow ali w łaśnie redaktorow ie „W pe­

redu", k tó rych  — w obec zupełnego zrujnow ania i 
zubożenia Rosji — nęciły  pełne w itry n y  sklepów  
lwow skich.

W y k rę ty  lw ow skiej „koiniac-zeik;" nic z d a ­
dzą się aa nic, a przypiera, ją beznadziejne do 
p rzy sło w iew eg o muru ośw iadczenie profesora u- 
kraińskiego . un iw ersy tetu , k tó ry  przede# u< w szy 
się z  p iekła ••'.azbruezańskiego do Skały . pokćo;'- 
m ow a!, iż T rocki w  czasie sw ego Ci-iu-Julego po­
bytu  w Kamieijcu. oznajmi! publicznie, wyliczają, 
pism a, pozostające na bolszew ickim  żołdzie. żv 
w śród  nieb znajduje się i i w o wtyki „W pca-J".

Meysztowicz do przedstawicieli Ziemi Wileńskiej.
Wilno. (PAT.). Z okazji u roczystego  o tw arcia 

Sejmu w ileńskiego prezes T ym czasow ej Komisji 
R ządzącej p. M eysztow icz do przedstawicieli. Zie­
mi W ileńskiej p o s ie d z ia ł m. i.:

Jeżeli P anow ie przedstaw iciele Ziemi W ileń­
skiej zebra!! się w  tej sali, to  zaw dzięczam y to bo-’ 
ha te rs tw u  tych. co nasz. kraj piersią sw ą bronili. 
K iedy na początku- r. 1919 bolszew ickie zastęp y  
w chodziły  do W ilna,' nie poddała się tm -dzieina 
m łodzież nasza. Od inw azji bolszewickiej w y  ba-' 
w iły  nas w ojska polskie w raz  z białorusko-litew - 
ską dyw izją, nieliczne, ale m ężne i prow adzone 
dośw iadczona ręką Naczelnika Piłsudskiego, k tó ­
ry  zasłuży ł na miano oswobodzicie:;! W ilna, po­
mnik w dzięczności w sercach  naszych w zniósł 
sobie za życia, a k tórego m yśl jest zawszę, z na­
mi. Później od obcych 'rządów  wybaw i? nas gen. 
Żeligowski na czele w ojsk swoich, złożonych ze 
synów  tej ziemi. G enerałow i ludność nasza nie­
daw no jeszcze zasłużony hołd ztpżyła. P rz y łą ­
czam y' się do niego: G enerałow i c z e ś ć !

Kiedy przejąłem  w ładzę od gen. Żeligow skie­
go, obiecałem , że przeprow adzę w y bory  t Sejm 
zw ołam . W y b o ry  odbyły  się bezstronnie. W  ko-- 
m isjach w yborczych  brali ucteiał przedstaw iciele 
w szystk ich  narodow ości, zam ieszkujących kraj, 
k tó rzy  strzegli bezstronności w yborów . W ładze 
adm inistracyjne o trzym ały  jasne i dobitne w sk a­
zów ki, ab y  nie b y ło  żadnego nacisku z ich s tro ­
ny. Zebraniom  i prasie zapew niłem  zupełną sw o­
bodę i kto p rze jrzy  p rasę  w ileńską z ostatnich 
m iesięcy, znajdzie w  niej dow ody  tego, jak sze­
roko ze sw obody tej p rasa  k o rzy sta ła .

W reszcie ze w zgiędów  Jow ialnych nie zali­
czono w ięcej niż .1000 głosów  osób, k tó re  'p rzyby­
ły  % bardzo daleka do nas, aby  oddać sw e głosy. 
Na postępow anie w yborcze  są zaledw ie dwa. za­
żalenia, k tó re  będą przez sąd kasacyjny rozpa­
try w an e . W ybory' odby ty  ślę spokojnie i w bardzo  
podniosłym  nastroju.

Ludność stanęła  tłumnie do w yborów . G ło­
sow ało  więcej niż 64 proc. upraw nionych do gło­
sow ania. U dział to  znaczny, jeżeli się zw aży  
śnieżną zimę i wielkie oddalenie niektórych wi#- 
sek  od u rn y  w yborczej, wielki proceni analfabe­
tów  w tym  kraju  i propagandę, k tórą  przeciw  u- 
działow i w w yborach  szerzono. W szystk ie  te 
przeszkody jirzezwy-ciężyi p a trio tyczny  nastrój, 
k tó ry  cechow ał naszą ludność od w ieków . P rz y  
takiej frekw encji w yborczej musi p rzyznać  każdy, 
że Sejm ten będzie w yrazem  woli znakom itej 
w iększości naszej ludności. Sądzę, że uchw ały , 
które  Sejm nasz jednogłośnie poweźmie, będą

przez w szy stk ie  czynniki szanujące wolę ludności 
uznane. Sejrn o w szystk ich  spraw ach stanow ić 
jest w ładny . Oś-wadt-zarn, że cmżwć bc-dc. 
w y raz  jego woli i uchw ałom  jego „ai k aw Kw 
poddam.

Przechodząc do u d z ia łu ^ j j j jh i i r a c h  po:- 
Solnych narodow ości, 'm am  dane 'ha k>. że Bigło 
rusini p rzew ażnie 'głosowali, że na prowincji s ta ­
nęło--do urn w yborczych  .oko i o 30%' iudn-ośc; ży ­
dow skiej, a w  niektórych okręgach gło.- *>%\ nii 
także - Litwini. Faktem  jest jednak, że część ludno­
ści niepolskiej św iadom ie nie posgla do urn. j e ­
stem  pew ny, że nie zachw ieję to dobrych sto-s-urtr 
ków  pomiędzy narodow ościam i w naszym  kraju, 
ci bowiem , co się od- w yborów  w strzym ali, dz ia ­
łali na razie pod w p ływ em  groźby, albo nowi:' 
dow ali się w zględam i nie m ającym i nic wspóisuc 
go ani z życiem  w ew nętrznefn , ani ze sie: ...-.ń,;,-r;! 
ich do narodu polskiego, którego odłamem v-.i 
znaczna część naszych, -mieszkańców. D ziałały y 
w zględy  uboczne. Kraj nasz w  ciągu wieko- 
ciężkie ponosił kieski. Znosiliśmy póltu raw łekolzą 
niewole, prześladow anie narodow ości spis-L i 
w iary , niewolę w ybucham i bpkaierst-pch want 
p rzery w an ą, .ale ze w szystk ich  okresów  dziejów 
naszych najstraszn iejszy  był ieti okres ostam i. 
Spraw dziło  'się w szystko  to, o wybaw!c;ii;: 
czego ludność nasza m odliła się U d w ieków : po ­
w ietrza , ognia i w ojny. Na początku togo oiire-a 
znaczna część ludności gnana rfc północ przez 
w ojska rosyjskie, ślady sw e znaczyła  k rz y ż o m . 
Wróciło- niewielu, a  ci co wrócili w sm !: miast:: • 
w gruzach, lasy  w ycięte i 'n iw y  porosłe chw asta­
mi. ,\Y okresie tym była jednak r.-rzc.-wa w czo<k. 
pom iędzy dwom a bolszewickim i najazdam i. \V 
czasie tej p rzerw y  w szyscy  stanęli do w arshtó*:. 
p racy . • Rozbudziło sic życie na nowo. dzięki si.U 
raniom  Naczolnika Józefa P iłsudskiego w znow io­
ną została  w szechnica, która była i jest chlubą in ­
szą. O d czasu objęcia w ładzy  przez gen. Żeligow ­
skiego, kraj znow u dźw igać .się zaezał. R ychło 
złożył generał zarząd  kraju z sił m ieUcowycn 
działaczy. W szystko  poszło w ruch. Jeżeii tu I 
ów dzie jeszcze nie w szy s i ko tak idzie, jakby sic 
chciało, to trzeba  pam iętać że pow stajem y r no- 
piołów. Sytuacja nic j ts t  łatw a. Kraj zrciuow any 
zarząd  kraju pochłania znaczne sum y, mimo w iel­
kich aszczędno.ści, k tó re  \vc w szys/kich A ia iac : 
adm inistracji nap row adzono .

O dbudow a kraju w ym agać będzie c-yroicmyc!; 
nakładów . S trunę podatkow ą, .coraz iKtrdzicj na­
ciągać ■ trzeba. T rzeba nam wyjść /, rcepcwriośc'. 
T rzeba pokoju' na zew nątrz , a na w ew nątrz  -■
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zgodnienia w szystkich kra jow ych  czynników, 
i zgodnej w szystk ich  w spółpracy . Oby dzień dzi­
siejszy w  życiu kraju rozpoczął nowa erę  pokoju 
i zgody. Jestem  pew ny, żc Sejm, k tó ry  daje w y raz  
woli ludności, z daw nych parlam entarnych  tra d y ­
cji naszych w eźm ie to tylko, co w  nich było  ja­
snego. W itam  P anów  i szczęśliw y jestem , że na 
mnie padt ten zaszczy t. Zanim Sejm obierze m ar­
szałka, zapraszam  najstarszego z pośród P anów  
P osfów  do przew odniczenia obradom . Jest nim 
J . E. A rcybiskup HryniewieUd, k tó rego  wielkie 
cierpienia ongiś kraj ca ły  dzielił. Na sek re ta rzy  
zap raszam  najm łodszych z pośród P anów  P o ­
słów  Zaleskiego i Halkę.

N A jPR Z E W . KS. ARCYB. HKYNIEWICKI 
ZAGAJA OBRADY.

P o  objęciu p rzew odnictw a o b rady  Sejmu wi­
leńskiego zagaił A rcybiskup Hryitiew ieki następu- 
jącem  przem ów ieniem :

Nie za  zasług:, lecz .jako najstarszego  w ie­
kiem  pow ołano mnie dziś, abym  przew odniczył 
W aszem u Dostojnem u Zgrom adzeniu, W itam  P a ­
nów srarcpolskiem ; Niech będzie pochw alony Je­
zus C hrystus ! (G łosy: Na w ieki w ieków ). Niech 
będzie pochw alone imię Tego, co  luft sw ój w y ­
wiódł z domu niewoli, p rzeprow adził przez Mo­
rze- G /e r  .one lez k rw i do  obiecanej ziemi w ileń­
skiej. Jc-dynem szczęściem  dla mnie jest, żem  do­
żył tej chwili, że starem i oczym a mojemi oglądać 
mogę ten dzień radości i w esela, k tó ry  P an  zgo­
tow ał wolnem u tuclc wii sw em u. G dym  p rzed  50 
laty, jako akadem ik R odziew icz bra ł udział w  po­
w staniu , kiedy potem  pa trzy łem  na jego upadek, 
m ęki i prześlRdow aw a, oraz śm ierć ty sięcy  braci, 
kiedy jako mąż dojrzały  i pasterz  tej oto diecezji 
wileńskiej zostałem  w y d a rty  ze sw ej ow czarni, 
za  k tó rą  zaw sze pragnąłem  dać duszę m oją, k ie­
dy na dalekiej obczyźnie spożyw ałem  ■ gorzki 
chleb w ygnania, gdy w reszcie  pod niebem  P a ­
lestyny, jako pielgrzym  isbogi u g rab u  Zbawiciela 
naszego gorące zanosiłem  m odły  za sw oją 
— cierpiącą uk rzy żo w an ą  O jczyznę — 
ani p rzez  chwilę nie p rzesta łem  w ierzyć, — że 
W szechm oc B oska jest w iększa, aniżeli złość 

wirogów, i że nad nami zabłyśnie jutrzenka od­
kupienia. Za to teraz, gdy się spełn iły  m arzenia oj­
ców  naszych, staję p rzed  W am i, p rzejęty  do g łę­
bi znaczeniem  tej chwili i chciałbym  uczucia, k tó ­
re  mi dziś pierś przepełniają, p rze lać  w  dusze W a­
sze. P ow ołan i jesteście, aby dać św iadectw o 
w szem  w obec, że polska jest ta  ziemia, na której 
spoczyw ają  prochy  dziadów naszych od niepa­
m iętnych czasów , że polskim jest ten gród wileń­
ski, gdzie P rzenajśw iętsza  M atka B oska, Królowa 
nasza O stie i św ieci B ram ie, gdzie ży ł i um arł 
śm iercią b łogosław iony nasz patron św ię ty  k ró le ­

wicz Kazimierz. Pu w a b i i jesteście, by  tę  dzielni­
cę wMeńską połączyć w spólnie z naszą polską 
M acierzą i aby  dodać tę jeszcze cegłę dk> gm achu 
naszej O jczyzny, aby  pow sta ła  -w daw nej sw ej 
potędze i okazałości, a to na pożytek ludziom i na 
chw ałę  Boga Przedw iecznego  i Jego Kościoła — 
którego katolicka nasza Polska b y ła  zaw sze  o- 
sto ją i przedm urzem  na tych kresach, wschodnich. 
Św iadom  jestem  trudności, ale ufam w  pomoc 
W szechm ogącego, k tó ry  nas aż dotąd prow adził 
d ro g ą  nieom ylną. I dziś jako kapłan  i p asterz  tej 
diecezji, podczas M szy św . w  katedrze  w  uniesie­
niu serca sw ego  b łagałem  Boga, aby  raczy ł o- 
św ie d ć  nas i w esprzeć łaską sw oja, byśm y  zgo­
dnie i jednom yślnie dokonać m ogli w ielkiego dzie­
ła. Jak  dzień dzisiejszy b y ł dniem  tryum fu w iel­
kiej S p raw y  i św iętem  uroczystern, k tórego pa­
mięć przejdzie w  najdalsze wieki i  pokolenie, tak 
zbaw  lud Tw ój Panie i b łogos.aw  daaectełctwu 
Tw em u. Pokój W am  D ostojni w ybrańcy , pokój 
Ziemi W ileńskiej, pokój św ia tu  całem u, a d la  sie­
bie, k tó ry  jestem  starcem , proszę: 'zostaw  Panie 
sługę T w ego w  pokoju, albow iem  oczy moje oglą­
dają zbawienie Judu Tw ego.

W ilno (PAT.) P o  przem ów ieniu N ajprzew . ks. 
A rcybiskupa H ryniew ickiego, p rzystąp iono  do u- 
chw alem a tym czasow ego regulam inu p rac  Sejmu 
i komisji.

P o  odczytaniu projektu  regulam inu p rzez se ­
k re ta rza  Zaleskiego, zab ra ł głos p. Z asztow t w 
imieniu P . P . S.f zgłaszając popraw kę d o  a,rt. 34 
i 39, •— p. Chomiń&ki w  imieniu O drodzenia po­
parł tę  popraw kę — a  p. M akrwieski postaw ił 
wniosek, ab y  Sejm  przy jął odczytany  regulam in, 
jako.' -tym czasowy, a zgłoszone popraw ki rozpa­
trzy ła  (komisja regulam inow a: W niosek p . M ało- 
w icskfego został p rzy ję ty , poczem  posiedzenie 
zam knięto.

N astępne pcsiedzenie odbędzzie się -w piąte!:, 
o godz. 5 popoł. P rzew odniczący  ks. A-rcyb. H ry- 
niew tokizw róctił się do Sejmu z prośbą, by  na na­
stępne posiedzenie naznaczy ł na przew odniczące- 
go kogoś m łodszego i zdrow szego. od -.n ieg o j,.-r  
Izba zgodziła się, aby  przew odnictw o objął z ko­
lei n a jsta rszy  w iekiem  poseł.

Wilno. (AW.) P osłow ie  socjalistyczni po 
przyłączeniu  się do niej posła Szepunow skiego 
stanow ią grupę 3 posłów .

Wilno. (AW.) U grupow ania party jne w  sali 
posłów  sejm ow ych zajęły  kolejno miejsca n astę­
pujące (od lewej ku praw ej) Klub socjalistyczny; 
P . S. L .; „O drodzen ie"; Grupa R ad L udow ych; 
dem okraci; P . S. L (P iast); C. K. W .; G rupa Mi­
ckiew icza, w ystąp iła  z klubu „O drodzenia" i u- 
tw o rzy ła  w łasn y  klub.

EMIL ANDREOLI. 10.)

(C iąg dalszy.)

Nie dziwcie się, że nie m ogłem  ułożyć tak, jak 
chciałem  dokładnego „M artyrologium*1 nieszczę­
snych zesłańców  sybirskich. Nie m a tu niczego, 
eoby m ogło posłużyć w  tym  względzie. D oku­
m entów  brak, w ładze  fałszują cy fry , tuby lcy  nic 
nie w iedzą i jedynie w  więzieniach i na etapach 
zdołałem  zebrać  opowieści iudzi, k tó rzy  przeszli 
p rzez istne piekła, a k tóre  przew yższały , sw ą  
grozą płody najśmielszej w yobraźn i...11

„Adm irowałern siłę duszy tych  ludzi, k tó rzy  
mimo sw ej nędzy  potrafili w zbudzić cześć naw et 
w  zbrodniarzach i zbójach i nie mogę dla nich 
znaleźć dość słów  podziwu...11

T e słow a (pisane zdaje się pod w rażeniem  o- 
pow iadań p a tria rch y  zesłańców : Szym ona TOłta­
rzew skiego) m ają sw ą w agę w  ustach F rancuza 
nie skorego do podziwu i nieraz k ry tycznego .

Mimo całego mojego p rzyw iązania  do P o la ­
ków , w idzę jasno różne ich słabości — pisze. 
W y ty k a  im niezrozum iały dla niego an tysem i­
tyzm  — razi go nieraz konserw atyzm  j kasto- 
w ość. „Nic w ypow iadani w cale w ojny szlachcie, 
ale niech mi wolno będzie powiedzieć, że wielu z 
rycii nawet, co wzięli udział w  rewolucji, tak  po- 
stępyw ało , jakby chcieli um yślnie zniechęcić lu- 

,dzi nie należących do ich kasty . Zapominają lub 
chcieliby zapom nieć .'że  ich czas przeszedł i że,

gdy szlachta schodzi z pola, lud staje się szla­
chetnym ...

„A w idziałem  na w łasne oczy, jak sie daw ali 
obsługiw ać rodakom  sw oim , szlachetniejszym  od 
nich sercem , jak robili z nich parobków  swoich... 
(przypom ina się „P an  i parobek11 S truga). T acy  
ludzie to  katolicy, ale nie chrześcijanie..."

„O  synow ie w ojew odów  i kasztelanów  nie 
umieliście z rzec  się szlachetnie i w  porę p rzyw i­
lejów w aszych, nie zdobyliście się . na noc 2-go 
sierpnia i oto zrobiono ją bez w as11.

P rzy sz ło ść  wolną i szczęśliw ą przepow iada 
Francuz dopiero Polsce ludowej.

W  tę  przyszłość  w ierzy , tak sam o, jak pe- 
w ny je s t upadku Rosji, k tórego pragnie całą siłą 
sw ej nam iętnej mściwej duszy,

„O tw órzcie serce  w ięźnia, a znajdziecie tam 
tylko m iłość i nienaw iść — pisze na m arginesie 
no tatek  —- a kto wie, może znajdziecie tylko nie­
naw iść?!...

VI.

*  POW RÓT.

R everrais-je  jarnais tou t , će que 
jó im ais?  A utour de moi !c soir 
tombe...

V. Hugo (na marg. dzienniczka A.)

G rozę budzi to sam o słow o: Sybir —• s taw ia ­
jąc w yobraźni b rzęk  kajdan, ciem ność kopalni, a 
jednak — jakkolwiek ciężkie są nędze fizyczne,

...   .Wilno. (AW.) W  ■ -kołach sejm ow ych p rzypu­
szczają, że dyjety  poselskie będą w ynosić około 
2000 m arek  dziennie.

Wilno. (AW.) Kluby C K W ;'i R ad L udow ych 
prow adzą rokow ania v,r spraw ie uznania form uły 
■onzeczenća. Zaczynać się -ona będzie od słów : 
.„W Imię Boga W szechm ogącego..." W  d a łsz y n  
ciągu .orzeczenia W edług projektu Rad Ludow ych 
w zyw a się rząd  do przejęcia od Komisji T ym cza­
sow ej w ładzy  #i;ad Litwą Środkową. P o w ia ty  li- 
dzkl i brasławski zostaną w tern pominięte — Jako 
należące do Polski.

Wilno. (AW.) Forma orzeczenia zespół,; 
stronn ic tw  narodow ych  p rzedstaw ia  się następu­
jąco: 1) S tw ierdzenie bezpow ro tnego  zerw a., ;
w ięzów  przym usow ych z  R osją; 2) Kutego ■ 
zaprzeczenie pretensji -Litw y Kowieńskiej ó d  ]*'■ -  
łeńszczyzny ; 3) S tw ierdzenie należenia do . 
czypospolitej Polskiej; 4) Uznanie zwierzchnimi ■ 
w ładz polskich; 5) Sam orząd  dla ziemi w ilećsk . 
na zasadach ogólno-państw pw ych.

Wilno. (AW.) Rokowania CKW. z P . S. >.. 
(Piastem) w sprawie obsadzenia stanowiska Mar­
szałka sejm owego zostały przerwane. Klub CK* . 
obraduje nad własną kandydaturą. — W ysurfe*' 
będzie prawdopodobnie na to stanowisko p. Bań­
kowski prezydent \yilna.

Wilno. (AW.) T ym czasow y konw ent serro- 
■rów w obec braku  M arszałka  obraduje kolei c 
pod piizewodnictiw7em przedstaw iciel! coraz si­
nych klubów .

Wilno. (AW .) W e środę Konwent seniorć w 
opracował kh.cz partyjny wyborów do komisji 
weryfikacyjnej, regulaminowej i politycznej. Klu­
b y  w y sy łać  będą sw ych przedstaw icieli, licząc 1 
na 7 posłów . W ten  sposób sk ładać się bedą ko­
misje te z 7 posłów  CK W .; 5 posłów  R ad L udo­
w ych ; 2 P S L . (P iast); 1 dem okraty , 1 p. „O dro­
dzenia"; lz- g r u p y . M idfiSw toza; 1 klubu socjali­
stycznego. — K onw ent pozostaw i! n ie ro zstrzy ­
gniętą sp raw ę m arszałka. Ustalono, że posłowie  
CKW. Katf Ludowych i lew icy wprowadzą do 
prezydium po 1 wicemarszałku i Z sekretarzy — 
O m aw iano sp raw ę przyjęcia delegatów , w y b ra ­
nych w  pasie neutralnym . P o  gorącej dyskusji 
w iększością głosów' — przeciw  głosom  CKW . — 
uchw alono ■zażądać p rzedstaw ien ia  dekretu  w 
spraw ie ich w yboru.. N atychm iast potem  w y sła ­
no odnośne pism o do prezesa Komisji T ym czaso ­
wej. z przedstaw ieniem  opinji w  tej spraw ie.

Wilno. (AW.). W czoraj o S w iecz. w  zespole 
stronnictw  narodow ych rozpoczęto głosow anie 
k artkow e celem  ustalenia kandydata  tych stron- 
n ictw  na m arszałka.

niiczern są one w  porów naniu  ze skarbcem  bole­
ści, k tó ry  zbiera się w  sercu w ygnańca na S y ­
birze.

B iada temu, k to  nie potrafił znaleźć dla sw ej 
myśli zajęcia absorbującego, p racy  ' choćby  naj­
suchszej, k tó raby  mu nic dała m yśleć o tem, czerń 
był — o kraju sw oim  — o rodzinie...

A! kto nie skosztow ał tego życia z b i ł  bole­
snego, ab y  się dało odm alow ać, tej egzystencji, 
k tó ra  w ysusza  duszę, p rzesyc iw szy  ją  m ęką nad­
m ierną, kto nie m yślał po despcracku o kraju 
swoim , k tórego już może nigdy nie zobaczy, kto 
nie ży ł p rzez długie dni i nonę z temi sam om i w id­
mami, z terni sam etni wspom nieniam i, ten nie po­
trafi sobie w yobrazić, co to  jest niew ola w śród  
cudzoziem ców , barbarzyńców , siepaczy, w śród  
złodzieji i zbójów , co to znaczy  b y ć  w yzutym  zę 
w szystk iego, w ystaw ionym  na głód i zimno, po­
niew ieranym  i hańbionym  przez ludzi, k tó rzy  
m aią respek t ty lko dla pieniędzy — bez nadzieji, 
bez wieści, .opuszczony, sam otny, zapom niany. .

Rzadko przychodziły  na mnie takie chwile 
depresji, ale w tedy  zazdrościłem  w ariatom  i u- 
m arłym ...

T ak napisze Andreoli po 4 latach niewoli, gdy 
już zaczyna tracić  nadzieję pow rotu...

W  Kliczcc r. 1867 spotyka go w ieść radosna 
o am nestii dla cudzoziem ców  uzyskanej głów nie 
.staraniem rodziny Carolego.

(Dokończenie nastąpi.)
Karolina Bielańska.
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Musi p o i s f ić  g innazj
W  płom iennym  artyku le  p. ł y t :  „Najpię­

kniejszy sen ju4>5teta“, pom ieszczonym  w  „G aze- 
’cie G dań.‘‘ przez P rzybyszew sk iego , czy tam y, że 
„pow itan ie  gimnazjum polskiego w  G dańsku jest 
najcenniejsza, podw aliną dla polskości w  G dańsku, 
g ran itow y fundam ent, .na k tó rym  już spokojnie 
będzie m ożna dalej budow ać".

Bo „czyż może być  w ęcej o jczysta  sp raw a 
jak w łaśnie w ychow ania now ego pokolenia w 
szczerej i św iętej miłości dJa -Poiski i to na ob­
cym  gruncie, gdzie to pokolenie w łaśn ie  najsilniej 
narażone jest r;a w ynarodow ienie i  na zeschnięcie 
tych najżyw otniejszych gałęzi, k tóre  m ogłyby jak. 
najbogatszy  ow oc przynieść?

W  m yśl tej głęboko odczutej na P o m o m i po­
trzeb y  zaw iązał się w  G dańsku kontitet, ab y  sp ra ­
w a  w eszła na to ry  realne :i zw raca  się do społe­
czeństw a polskiego z odezw ą, k tó ra  pow inna 
znaleźć jak -najżywszy oddźwięk.

O to  jej osnow a;
W  ostatnich czasach zaw iązane zostało z  

woli całego tutejszego polskiego społeczeństw a w  
Gdański: T o w arzy stw a  „-Macierz Szkolna w
Gdańsku", k tórego zadaniem  jest zorganizow anie, 
urządzenie i prow adzenie Gimnazjum Polskiego w 
Gdańsku,

Gdy W olne M iasto nie ma ustaw-owowego 
obowiąziku założenia polskiej szkoły  średniej -i 
w yższej, jako zakładu urzędow ego, gdy dalej 
w zględy polityczne stoją na przeszkodzie założe­
nia takiej szkoły rządow ej polskiej przez Rząd 
Rzezy pospolitej, — z drugiej zaś s trony  sp raw a 
pow ołania do życia gimnazjum polskiego sta ła  się 
Praw dziw ą, nagłą ko-nieczriością tak  z  pow odu 
znacznego aatfSywn urzędników  -obywateli '.'pol­
skich, jak ze zasadniczych w zględów  narodo­
w ych i kulturalnych — ujęło sp raw ę tę społeczeń­
stw o polskie w  G dańsku w sw oje ręce i obecnie 
przystępuje już do o tw arc ia  gimnazjum. S enat W . 
M. G dańska przyzna! za łożyć  się m ającem u za­
k ładow i pełne p raw o publiczności. G eneralny Ko­
m isarz R zeczypospolitej i. M inisterstw o O św iecc- 

. ma zapew niło  -najdalej idące- poparcie i u-htwie-
MTfl —f "—— — — W

lKomisji ss Ilo iyoS i.
Komisja wojskowa obradow ała  w  sobotę nad 

a rtykułam i 7, 8 i 9 u staw y  o odstąpieniu na rzecz 
P ań stw a  zw ierząt i m ateriału  pociągow ego. W y ­
brano  podkomisję, k tó ra  ma opracow ać \ przed­
staw ić m ateriał. D alsze o b ra d y 1 przerw ano do po­
południa.

Tegoż dnia odbyły się posiedzenia innych ko­
misji. I tak :

Komisja pe tycyjna ro zp a try w ała  podania w 
spraw ie podatku dochodow ego. W obec o lb rzy ­
miej ilości takich petycy j postanow iono rozpatrzeć  
je na w spólnem  posiedzeniu z komisją, skarbow o- 
budżetow ą p rzy  udziale m inistra skarbu.

Przedm iotem  obrad komisji adm inistracyjnej 
było sprawozdanie. Komisji Kontroli P ań stw a  o 
kontroli dokonanej w  Izbie obrachunkow ej \y P o ­
znaniu. Ze względu na to. żc m inisterstw o b. dziel­
nicy pruskiej nie da ło  w  tej spraw ie odpowiednich 
w yjaśnień, postanow iono zażądać  od tegoż mini- 
s trs tw a  przedłożenia tych w yjaśnień najpóźniej 
s te rs tw a  przedłożenia tych  w yjaśnień najpóźniej

Na porządku dziennym  komisji rolnej by ło  
przedstaw ienie m inisterstw a rolnictw a co do spo­
sobów  w ykonania  gw arancji państw ow ej na za- 
kupno po trzebnych  dla rolnictw a środków  p ro ­
dukcji.

W  imienin m inistra zdaw ał spraw ozdanie d y ­
rek to r W ydziału gospodarczego Leśniew ski. P rz y ­
jęto dw ie rezolucje: 1) p. Poniatow skiego, p rzy j­
mującą do wiadom ości, że norm ow anie w arun­
ków  na jakich rolnicy oh-zymują od organizacji 
handlow ych naw ozy sztuczne, zakupione na pod­
staw ie gw araircji państw ow ej, nastąpi nu za sa ­
dzie zużytkow ania całości zysków  w ynikających 

eksportu dopuszczonych do w yw ozu produktów  
i w yrobu  naw ozów  sztucznych ze sprow adzonych 
mrowców, co w płynie na obniżenie cen naw o­

zów  sztucznych, oddaw anych ro ln ikom ; 2) p. P ie ­
choty, żądającą, aby  naw ozy sztuczne by ły  roz­
dzielane rów nom iernie * ;-.między rolników mniej-

l i i  polskie i  i i o i s i u .
nie w  zaopatrzeniu  zakładu w  niezbędne środki 
naukow e i dobranie grona ptreiesor-skiego.

P o zo sta ły  jeszcze fnrdnośai -finansowe do po­
konania.

i to znów  musiroy oprzeć się na siłach w ła ­
snego społecłaeńsłwa. W ystosow ana tjo Polonii 

w G dańsku odezw a, w ydaje  św ietne owoce, lecz 
łatwe- zrozum ieć, że m y  ta za słabi jesćeśmy, -by­
śm y podołać mogli sami temu za daniu. G dańsk 
to  oko. -fe> ptuco Polski !

G rosz ofctruwaziy m  wzmootwenię Polonii 
gdańskiej, k> kapitał .stokrotnie się o p ła c a ją c y !

To leż i  ufnością • i w iarą  zw racam y  się do 
całego polskiego społeczeństw a z prośbą i ape­
lem : pośpieszcie z datkam i wedle sił i m ożności 
na ceSe uposażenia ghnnatsjiuh polskiego w G dań­
sku, wpisujcie sic na członków  M acierzy, jako 
■członkowie założyciele z jednorazow ą w kładką 
10.000 liik., lub zw yczujni ?. roczną w kładką od 
600 rok. w górę i 100 m arek w pisow ego: -•  a 
W asze nazw iska zapisane bętlą zlotem  i głoskam i 
w  Iristorji Narodu p o lsk ieg o !

Upraszam y* o zaw iązanie Kół m iejscow ych 
M acierzy szkolnej w G dańsku i zbieranie fundu­
szów , k tóre  następnie należy p rzekazyw ać  p rzez 
m iejscow ą P . K. K. P . na ręce M acierzy szkolnej 
G dańsk do lkinku Zw iązku Spółek zarobkow ych, 
lub do Banku przem ysłow ców  w Gdańsku.-

Adres listów : P . Kopczyński, sek re ta rz  M a­
cierzy  w Gdańsku, B reitgasse 97.

W  G dańsku, styczeń 192? r.
Zarząd M acierzy Szkolnej w G dańsku: 

P rezes : dr. Kubacz lekarz i poseł; -wiceprezes 
I. Dob.ruck-i, urzędnik R zeczypospolitej; w icepre­
zes H. K w iatkow ski, redak to r i referen t szkolny 
G m iny Polskiej; sek re ta rz  K opczyński, ap tekarz  i 
skarbnik Gm iny Polskiej; zastępca sekret. Lercel, 
urzędnik -Rzeczypospolitej: skarbnik  Kuhn, urzę­
dnik R zeczypospolitej; zastępca skarbnika Kuh- 
ne.rt, przem ysłow iec i poseł; ław nik Langroesśer, 
rektor polskiej, szkoły pow szechnej; ław nik II. ks.. 
Misze wski, katecheta.

szych i w iększych i ab y  udzielano gw arancji 
przedew szystk iem  na sprow adzanie naw ozów  

sztucznych w zględnie surow ców  służących  do 
ich w y tw arzan ia  w  fabrykach krajow ych. W spra  
wie gw arancji -państw ow ej dla zobow iązań pań­
stw ow ych do 2 m ilionów ft. szter!., rozesłało  mi­
n isterstw o  rolnictw a do korporacji iolniczo- 
handlow ych kw estionariusze. Do lutego br. 
w p łynęło  zgłoszeń na pó łto ra  miliona ft. szierl.

Komisja skarbowo-budżetowa obradow ała  w  
dalszym  ciągu nad now elą do u staw y  o opodatko­
waniu spadków . P ro jek t noweli przy ięto  z nastę- 
pującem i zm ianam i: l) M ajątek spadkow y w  pro­
stej linii w w ysokości 5000 mk. będzie w olny od 
podatku spadkow ego. 2) W art. 4 (kary  za uchy­
lanie się od opodatkow ania) zmieniono w ysokość 
k a ry  do 560.000 mk. 3) W  art. 6 -przyjęto zasadę, 
że -ministrowi skarbu przysługuje p raw o poddania 
rewizji podatku spadkow ego od dnia 1. lipca 1921.

Na wspólnem  posiedzeniu komisji zdrow ia 
publicznego i opieki społecznej toczy ła  się w dal­
szym  ciągu dyskusja nad spraw ozdaniem  rządo- 
w em  w  spraw ie zarządzeń san itarnych  w  zw iązku 
z  reem igracją. W  toku obrad przem aw iał naczel­
ny kom isarz dla sp raw  repatriacji p. W ł. G rabski. 
Pow zię to  następującą uchw ałę : P rz y ją ć  do w ia­
dom ości ośw iadczenie rządu w  spraw ie zarządzeń 
sanitarnych* w zw iązku z reem igracją, uznając za 
celow e a) opracow any p rzez rząd  sam odzielnie 
względnie w  porozumieniu z Liga N arodów  pro-

Traktat
W aszyngton. (PAT.). Pięć interesowanych mo­

carstw przyjęło i podpis, ło traktat moisiti. Traktat 
zawiera rniędzy innymi wyliczenie wedle nazw 
wwystkich morskich wieltdch jednostek bojowych 
I. klasy, które każde z tych mocarstw będzie mogło 
zachować. Z chwilą wejścia w życie traktatu wszyst­
kie inne v? traktacie niewymienionc jednostki bojowe 
I, krisy mają być wycofane Traktat zawiera również

gram  zarządzeń  zabezpieczających tran sp o rty  
reemigrantów przed w jazdem  do Polsku przy5 
uwzględnieniu uwag podniesionych, przez p. Dziu­
bińską, b) zarządzenia  rządu w myśl uchw ały- 
Scr-mu z  6. grudnia 1921, k tó re  przynajm niej w 
części usuwają braki w urządzeniach sanitarnych; 
na granicy państw a, jak rów nież program  now ych 
zarządzeń  i urządzeń na granicy, specjalnie w Ba­
ranow iczach i w  R ów nem , c)  zarządzenia rządu, 
zabezpieczające pow racającym  reem igrantom  w  
razie  przepełnienia punktów  granicznych konie­
czną  ilość pom ieszczeń szpitalnych na kresach 
w ew n ątrz  kraju, d) zarządzenia Rządu co do z a ­
bezpieczenia ludności w ew n ątrz  P aństw a  od dal­
szego zaw lekania epidemii przez rccańąyuuów . 
Rów nocześnie komisje w zyw ają  Rząd., aby i ■ uszy 
spieszy? spraw ę porozum , z sowhróum specjalnie 
w  spraw ie pow rotu  misji poaricick orr.z jeńców i 
zakładm ików -Polaków  jako pod w zgtećcu- sarć- 
tarny.ni elem ent zupełnie dla Polski h e j-ń y -n y . 
jak rów nież w  spraw ie pow rotu  Ickarzy-PM :-k ó w . 
których liczba przekracza  1000 ; 2) p rzysp ieszy ł 
asygnow anio niezbędnych środków  pieniężnych i 
m aterialnych na zabezpieczenie pod w zględem  
sanitarnym  i zdrow otnym  transportów  k ierow a­
nych z Rosji do granicy* Polsk i: 3) Pi*..Ida? rewizji 
spraw ę w ynagrodzenia organów  san itarnych , po­
w ołanych do walki z epidemiami, tuk odnośnie •eL 
reem igrantów , jak i w  zw iązku ?. reem ignyj.i. 
oraz sp raw ę stosow ania u staw y  z 10. lipca 1920 
o pow ołaniu lekarzy  i pomocniczych, .'-ił lekar­
skich clo w yrek iam ow anyeh  jakoteż znajdujących 
się na urzędach lekarzy ; 4) rozwiną! tia kresach 
na szerszą skalę uzyskanie w agonów  specjalnych, 
doprow adził dó skutku odczysaczcciie w  ku-um- 
rach w edług  w zoru przy jętego  przez m inister­
stw o kolei żelaznych w szelkich bagaży p o w ra ­
cających reem igran tów  oraz tych w agonów , kió- 
ryicli nie poddaje się oczyszczeniu zw ykłem u; 51 
ro zp a trzy ł ponownie sp raw ę dezynfekcji i:a miej­
scu w  tych w szystkich pow iatach kresow ych 
k tó re  zalew a fala. reem igracji, niezależnie od 
w prow adzenia szpitali epidem icznych: O  zabez­
pieczył P ań stw u  niezbędny do pow yższej- altć?: 
niaterja l -(oyan), k tó ry  w  Polsce jest na w yczerpa­
niu; 7) w y d a ł zarządzenia bardziej zabezpiecza­
jące ludność przed zetknięciem  się z re»:rń:vraara­
mi względnie roznosicielam : ro h w iw a  na drogach 
żelaznych, omnibusach i tram\v:«.ifrcJi. w  pierjW- 
szytn zaś rzędzie sk ierow ał rek ru tów  z oko;)', 
dotkniętych epidemiami do w olnych od lyc-bż-. 
części państw a, specjalnie- zaś nie w ypuszczą’. bc-;-. 
obserw acji kw aran tannow e’ reem igrm trów. !rf->- 
rz y  mogą być  zaliczeni do podejrzanych :

8) uregulow ał na praw nych  podstaw ach sto ­
sunek sw ój do sam orządów , działających na -te­
renach  zagrożonych, bądź' dciikndętyeh •epicktnj-:!!- 
sni, pozostaw iając  ikcrapcteisiny-ntczy nrafc-r-ni sam o 
rządow ym  w ykonanie odnośnych zarządzeń, e iii. 
zgodnie z u s taw ą  z 10. lipca 1920 drogą specjalne­
go rozporządzenia kom petencji sw oich vń? zos;:;- 
ną pozbaw ione; 9) w y k o rzy sta ł sta le  organy Mi­
n isterstw a zdrow ia publicznego w  W ojew ódz­
tw ach  i pow iatach do  jiitere.yw m ejszc; walki z 
epidenijarni jako ośrodek, około k tórego wir-ny 
być zgrupow ane w szystk ie  m iejscow e w ładze sa ­
nitarne rządow e i sam orządow e przy równoc/.e- 
snem ożyw ieniu działalności C entra i-no j Rady sa ­
ni tam ej. pow ołanej w  m yśl uchw ały  S-lw n 
przew odnictw em  M inistra zdrow iu w.-.l.T:;ri;, .

W obec przy jęcia  w szystk ich  pow yższych  re ­
zolucji przez obecnycl}. przedstaw icieli caiittc-rcso- 
w a n y d t M inisterstw , komisje odra czają złożenie 
sprav/ozdania na -plenum Sejmu n a  4 trso-dr.le, 
oczekując tym term inie spraw ozdatric rządo­
w ego /  przeprew adzenia  pow yższych  -rezchtc.ii. ; . 
przechodzą następMe do porządku; -dziennego.

— n w u  w w w m w .™

m o rsk i.
pObtautiwieni.! w sprawie fortyfikacji na wysp-ięh 
Oceanu Spokojnego. Traktat będzU- ob-ow-azywał 
daia 31 grndnis ł ‘J3$ przy ewen-.auiritjr: -iulsrem
ntfScząren? ptolingowaniu. t'w;ł.stw*j> l/.óiotA- chciał > 
wycofać się z układu winno traktat wypowiedzieć u.: 
dwa Iat3 naprzód przytem przez t.*. dwa L id uktod 
miałby dla niego moc obowiązującą.
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—■ Piękna je s t, jak oblubienica w biafym we­
lonie zima w-zorajsza i dzisiejszu Ma łagodną za­
dumę na oz .ie i przysłonięto skromnie powieki, a 
pierś jej faluje wzruszeniem na myśl, ź» gdzieś za 
siódmą górą, za siódmą rzeką jur się budzi zaklęty 
k:óiewh.z przew ót wiosenny i niedługo da na siebie 
■czekać. A przyjdzie z uśmiechami .• łońca i ciepłym 
uściskiem, którego bardzo spragnione już serca 
wszystkich.

Taką wieść i zapowiedź przyniosła wczorajsza 
Gromniczna, (oby święciły się jej wróżby). Śnieżna, 
niezbyt mroźna wprawdzie, lecz i nieskalana odwilżą

■ pocieszyła na je badylarzy jakoteż powszechność. 
A d/isi:j śnieg w dalszym ciągu, i temperatura 

1 -  4 U C. podtrzymuje milą nadz eję,
— J ,b i usz Przybyszewskiego w Gd nsku. 

Dnia 16 lut go b. r- odfeędzie się w Gdańsku obchód 
30l iet;lei pracy literackiej Stanisława Przybysze­
wskiego. W dniu tym urządzona będzie uroczysta 
akademja na cześć jub.lata. Dochód z obchodu prze­

inaczony jest na fundusz im. Stanisława Przybysze­
wskiego, na cele gimnazjum polskiego w Gdańsku.

—  Za duszę ś. p. Mjer-’ Cz^rkasa odbyło 
'się ti/Kiaj o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne w 
kościele 0 0 , Bernardynów. Nazwisko to żyje w pa­
rnię.i mł dzieży naszej, wszik była to ofiara nie­
winna wypadkowo z lu eg. 1918 r., które — jak 

■■dz:s a j w dzimy — uważać można za zapowiedź nad- 
iciągającej bur.y  dziejowej.

f  K aje tan  L a i  owsfti jeden z założycieli 
.i zastępca dyrektora Drukarni Związkowej, sekretarz 
G.cinjuin druk.r/.y, jeden z najzasłużrńszych człon­
ków »G\vidZQy« zmarł we Lwowie w 68 r. ż.

| Strata to wieika nietylko oia zawodu, któremu 
ś. p. Laskows i poświęcił s ę, lecz dla całego spo 

■ieezc-ństwa. Niezmordowany pracownik na po.u spo- 
'ie.cz m-m, cały oddany pracy, a żadnej w tem nie
• szukający dla siebie chwalby, r.i korzyści, był świe­
tnym wzorem obywatela, należycie pojmującego swe
■ posłannictwo. Ta skromność nigdy nie dozwalała mu 
'.wysuwać się naprzód, ale też tein trwalszą pamięć 
'.zapewne mu w annałach pracy kulturalnej polskiej 
na terenie naszego miasta. A  żal głęboki pozosta- 

iwia ś. p. Laskowski u tych wszystkich, którzy znali 
żaiiw e jego dla Ojczyzny s-rce, znali prawość nie­
skalaną i ciche cnoty jakie splatały się na charakiei 
tego wyjątkowego w swoim rodzaju czLwieka.

Pogrzeb zwłok ś. p. Laskowskiego odbędzie się 
•jutro, w sobotę o godz. 4 popoł. z domu żałoby 
'przy ul. Wyspiańskiego 1. 10.

—  Cmentarz centralny. M agistrat lwowski na 
ostatniem posiedzeniu postanowił z prepontw ać za­

wożenie nowego cmentarza na terenie folwarku tniej- 
iskiego na Zarn.trs ynowie, ob?jmuiącym około 300 
morgów. Projekt cdnośny magistratu przedłożony 
zostanie Radzie miejskiej. Na cmentarz centralny po­
trzeba około 50 morgów.

O rgan izac ja  Kościoła prawosławnego w Pol 
sce. Prezydent Rady Ministrów jako Minister wy­

znań , zatwierdził tymczasowy statut organizacyjny 
[Kościoła prawosławnego w Polsce. Wediug t-go sta­
tutu, na czele Kościoła prawosławnego w granicach 
Rzeczypospolitej, jako jego widoma głowa, stac bę- 

‘dzie egzarcha, którego funkcje sprawuje obecnie 
arcybiskup warszawsko-chełmski, Jerzy. Przv egzar- 
sze istnieć będzie sobór biskupów prawosławnych 

,w którego skład wejdą wszyscy prawosławni biskupi 
uznani przez Rząd Polski. Uchwały soboru Uznane 

'zostaną za ważne, jeżeli zapadną głosami egzarchy 
i przynajmniej dwu biskupów.

—  Poznański kom te l  pomocy jeńcom nadsyła 
następujący komunikat w sprawie rcpa.rjacji: i owo- 
łany do życia przez Komitet pomocy jeńcom przy 
Sejmie poznański K. P. J-, rozwinął bardzo energi 
cznie swą działalność. Na ostat iem posiedzeniu k j- 

.'mitetu poruszono sprawę bezzwłocznego w ydania po­
ciągu sanitzrn go do Równego z kierownikiem leka­
rzem dr. Alkiewiezcm na czele. Poc.ąg ten wiezie z 
sobą rdziez i żywność, zatrzyma się kilka dni w Ró- 

iwnem, cel ni udzielenia po „ocy, poczem zabierze ze 
sobą repatrian ów.

—  Sól nia peta teje. Z Warszawy donoszą 
Biuro prasowe Ministerstwa skarbu komunikuj:: 
W bec krążący.h pogłosek o mającej rzekomo nasią- 

(plć w krótkim czasie zniżce cen soli, które to po­
głosk i w handlu tym artykułem powodują zastój,

s.wieidza Ministerstwo skarbu, źe zniżka cen soli w 
najbliższych miesiącach nie jest przewidziana.

Tow. „Straż Mogił Polskich Bohaterów'
we Lwowie istniejące od r. 1919 podaje do wiado­
mości ogółu społeczeństwa polskiego, że ped powyż­
szą nazwą jest jedyn:m Towarzystwem we Lwowie 
upoważnionem przez Magistrat m. Lwowa do zbie­
rania ofjar i datków pieniężnych na budowę kaplicy 
na cmentarzu Obrońców Lwowa. Jedna bowiem sta 
nie kaplica a nią będzie kaplica wzniesiona r.; 
cmentarzu Obrońców Lwowa, której budowę Straż 
Mogił Polskich Bohaterów rozpoczyna na wiosnę.

Ażei-y uniknąć częstych nieporozumień wyni­
kających z powodu niedokładnego podania nazwy 
naszego Towarzystwa, uprasza wydział Straży Mogi 
Polskich Bohaterów o składanie w dziennikach da­
tków na budowę kaplicy na cmentarzu Obrońco.. 
Lwowa pod Straż Mogił Polskich Bohaterów.

Kazimiera Neurnanowa 
-przewodnicząca S. M. P. B.

— Bi!eiy pierwszej emisji straciły ważność
P. K. K. P. wyjaśnia, że zamieszczona w prasie wia 
domość o tem, j koby bilety pierwszej emisji mógł 
być jeszcze teraz po terminie ostatecznym wymienio­
ne w P. K. K. P-, nie jest zgodne z prawdą. Bilet;, 
pierwszej emisji utrać ły już swoją ważność.

— Ba! kosjum tw y Kasyna,i Koła fitsr.-art. 
odbędzie się w przyszłą sobotę, d. 11 b. ni. Od sze­
regu lat cieszą się te zabawy niezwykłem powodze­
niem. Tegoroczna me zawiedzie również oczekiwań 
tych ws/yatUich, Utó zy w niej udział wziąć posta­
nowili. B Iety wstępu po 500 Mk. dla członków Ka 
syna i Kcła liter.-artys:. i ich rodzin, oraz po 1500 
Mk osób przez nich wprowadzonych, wydaje sekre­
tariat w godzinach urzędowych. Tam też zgłaszać 
należy kostjumowane grupy.

—  Z karty żałobne;. Dnia 26. z. m. zmarł 
w Warszawie literat i dziennikarz, ś. p. Michał Sy- 
noradzki. Urodził się w r. 1859. w Płocku, kształ i! 
się w tamecznem gimnazjum a następnie w Warsza­
wie. Od roku 1880. do 1882 .r. Dył redaktorem wy­
chodzącego w Wa szawie czasopisma „Opiekun do­
mowych i pożytecznych zwierząt". W latach 1886. 
i 1887. redagował w Płocku dziennik „Korespondent 
płocki". Potem przez szereg lat był po W LdysLwie 
Maleszewskim) redaktorem i wydawcą ygodnika war- 
szawsk ego „Bie iada literacka". Był też przez pewien 
czas (za redaktorsłw i Stanisława Les/nowskicgo) sta­
łym współpracownikiem „Gaz.ty warszawskiej". Bv! 
autorem szeregu prac, jak : , Liistorja kościołów ziemi 
płockiej \ ,,Przyczynek do monografji Bieżunia", „Zprze­
szłości Lubiina“, „Przyczynek do historp zwyczajów 
w Polsce*', „Nasze podania dziejowe", „Przyczynek 
do iiistoiji cechów i inne. Ogłosił też drukiem znaczną 
jlość powieści historycznych i obyczajowych.

— Wieści Z Torunia. Stowarzyszenie techni­
ków powzięło zamiar uczczenia pamięci Kopernika 
przez wmu owanie odpowiedniej tablicy z tekstem 
polskim na domu, gdz e urodzii się Kopernik. Wy­
brana specjalnie k misja zaprosiła już na sędziów 
przyszłego konkursu szereg wybitnych osobistości 
Torunia.

Wkrótce zostanie otwarte w Toruniu „Muzeum 
Pomorskie". Na pomieszczenie jego przeznaczono da­
wny pałac biskupów ku awskich. Na I. pięt ze jest 
5 pokojów, który h ośrodek stanowi obszerna, wy­
soka saia, bardzo gustownie odnowiona. Na II. pię- 
t.ze znajduj się j.szzze 7 pokojów, go owych dL 
przyjęcia zcioiów muzealnych. Ubikacja obok wejścia 
zostanie zamień.ona w kancelarię Muzeum.

K o m u n i K ^ .
— Ze Związ .u społoczno - narodowego. Po­

siedzenie społeczno-narodowego klubu raJrych m bsta 
odbędz.e się w sobotę, 4 lutego o gpdzinie 5 popo 
łudniu w kawiarni , Renaissance".

Zebranie członków Związku spcłeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę, cl. 4 b. m., o godz. 6 
wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance".

Posiedzenie lwowskiego zarządu Związku spo- 
łeczno-narod wego odbędzie s ’ę w niedzielę, dnia 5
o. m. o godzinie 10'30 rano w „Romie".

—  Znana ze swel UChIhVG3Ci i przedsiębior­
czości młodzież medycki, urząjza ,po raz drugi w 
tym karnawale bal, — tym t'n2 em edrta.c kosTumowo- 
maskowy Pierwszy bal (.reprezentacyjny w styczniu 
wskrzesił niezapomniane ladycje wesołych przedwo­
jennych bałi m .d.ków , fen d.u ,i postawi rek rd w 
wesołości i humor/.e. Komitet oprócz tego za wiado­
ma, że zastrzega sob.e prawo badania masek przed 

wejściem na salę, a nawet legitymowania tychże. Ze 
wz. lę.m na ograniczoną ilość 2aproszeń i biletów, 
należy wcześniej zgLszać się po nie w Kasynie i

Kole iit.-artyif. od dnia 10— 18 b. m. między 6 — 7 
wieczorem, iiai odbędzie się dnia 19 b. m. Strój ba­
lowy lub maska.

—  Z Uiiiw. ludowego im. A. Mickiewicza
Zapowiedziany na wtorek d l  stycznia, bardzcT aktu­
alny wykład inż. Libańskiego p. t.: „Podbój atu’7 
-Tery", odbędzie się dziś. w piątek o godz. 6 e- 
zorein przy ul. Botirlarda 5 (boczna Batorego). to. 

iegeut mówić będ.Je o !o nictwie ws; ó cz: nem, io- 
n :ctwie wo et: nem i o przyszłości lotu cziowi k - 
\V'yblaci będzie ilustrow any obrazami świetlnymi.

O f i a r y  s g s o f c w S f t o t & a n ż a

(złożone w Administracji).

Na neszczęśiiwych Sybiraków:
Zebrane przez p. Langnerową w czis 'e  pod­

wieczorku Ka yna i Koła Kt.-art. dnia 29 stygn  ą 
b. r. 13.790 Mk., Białynia Cho oclecki 209 ML 
Urzędnicy i funkcjonariusze Departamentu racumiko­
wego Województwa lwowskiego 7 ,1 ,0  Mk.

JL& i i  c l i  w  y  <1 i i  w  11 i o x y ,
Czasopismo prawnicze i ekonomiczne. Roczni­

ka XIX nr. 9—12 zaw iera  nasłęipwjącą treś : d v 
Seidena O bdążettie  ziemi w  św ietle nauki; prof. 
Jaw orskiego, O połrzetośe notarjafcu; prof. Kuma- 
meckiego, D obro  publiczne, m ajątek państw ow y  i 
daniny, dobro gm hm e; dra Sułkow skiego, O r o ­
dzajach i istocifc upraw nień do w y d o b y w a n a  ko- 
pailim niaziastTrzażotiydi; prof. Bossow shksgo, Ze 
studjów  nad § 367 K. c. a., ant. 2219 i 2280 K. N. 
tudzież § 932—936 K. c. n .; dira Zweigia, probierń 
w artości, cz. III w arto ść  wwmienna; adw . pr. 
Scw . P anetha, O pratwie odszkodow ania wedle 
trzeciej now eli .do u s ta w y  cywilnej. — Z działal­
ności Komisji K odyfikacyjnej drukuje czasopism o 
spraw ozdanie Sekcji i p raw a cyw ilnego  za role 
1921 oraz J. J. Lit bauera, P o d atkow y  korefera t w 
przedm iocie u s taw y  o  praw ie  autorskim .

Głosy ze  świata praw niczego_pr.zyuosza adw . 
Skąpskiego , p ro jek t u s ta w y  o uniew ażnień 'u  u- 
m ów  zm ierzajacydi. do ukrócenia Skarbu P ań ­
s tw a ; W yjaśnienie (list ptiof. Makairewócza i od ło - 
w :eź prof. K rzym uskeigo); Adw. Grurrzweiiga, Na­
byw ca  a  um ow y najmu, oraz tcgcż aartora w pływ  
rozporządzeń.ia o p rzyw łaszczen iu  niarucbomośoi 
ziem skidt na praiwo cywilne.

W  dziale Teoenzyj omawaS prof. Benis T rou- 
ch y ’ego W y k ład  ek o n o m i po litycznej; Seidon 
CasseTa. T eo re tyczną  ekomomję społeczną; dr. 
Zw eig i prof. F e n ic h d ; Bosjaafcwa; pr. B ra tro  w ło­
ską filozofję ,ptra<wa.

K ończy o b sze rn y  ten tom, obejm ujący 248 
stronic, a r ty k u ł prof. R appaporta  jako przyczynek  
do ankiety  w przedm iocie pojęcia i zakresu  polity­
ki krym inalnej.

W  ciągu noku 1921, ukazało  się 5 tom ów  cza- 
sopfsnta i)rawniczeig!o i ekonom icznego, obejm ują­
cych łącznie 1372 stron  druku . W ydrukow ano  5 
arty k u łó w  w stępnych . 12 oryginalnych ro zp raw  na 
tikow ych, zam ieszczono obszerne  m ateria ły  do 

kodeksu cyw ilnego polskiego, p rzedstaw ia lace 
sziczegółową do tychczasow ą działalność Komisji 
Kodyfikacyjnej, o ra z  ustaw odaw cze pro jek ty  jej 
członków7. G łosy ze św ia ta  p raw niczego  przynio­
s ły  szereg  p rzyczynków  om aw iających nta;akm- 
allnfmsze problem y ż y d a  praw m cirego, a bogaty 
dział recerczyj aapoznał nas z ńaiśwńeżEzemi w y - 
daiwsuictwrami na .poJu .prawa i ekonomii. Z tej po­
bieżnej s ta ty s ty k i okazuije się, źe czasopism o p ra ­
w nicze i ekonom iczne pod w y traw n y m  kierow ni­
ctw em  naczelnego red ak to ra  prof. Jawiarsfciego 
w ysunęło  się na p ierw szy  plan pośród  periodycz­
nych wydlaw m ctw  polskich 1 tak  pod w zględem  
naukow ego poziomu, jakoteż ze w zględu na nader 
sta ranną  form ę izewnętrzmą dorów nuje najw ybi­
tniejszym  tego  rodzaju  pismom zagrarncznym .

Notatki liieracko-artystyczne.
Rejiertsar Teatru Mie'skiagf).

Początek przedstawień o godz. 7‘30 wieczorem.
Dz ś, w p ą te’. „Onegin", opera Czayk wsliie- 

sro. — Jutro, w sobotę popołudniu „Powrot poiła", 
komadja w 3 a .tach Niemcewicza;—  wieczorem ,C - 
rew cz“ , sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej (z M 
montowiczówną w roli Soni).
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R epertuar T eatru  ifialsgo (ai. Gródecka J:

Dziś, w piątek -„Kłopoty psn:i ZłotopolsKiego**, 
.farsa w 3 aktach f i  ZHerzchowskic-g.i. - Jutro, w 
sobotę „Kłopoty pana Zlo;opclskiego“. farsa w 3 
aktach fi ZłTerzchowskiego. — V/ nh dzielę popołu­
dniu „N.ebie.ski H s k o m e d i a  F;\ tierczegg.

R epertuar T eatru  Mowsści

Dziś, w piątek „Słowik hiszpański1*, operc k 
f .  Falla. — Jutro, w sobotę „DgokoD miłości*', o- 

■peretks w 3 akiach O. Straussa, — W niedzielę po­
południu .Hrabiank . Fox-Tro-:ta‘:, operetka R. Stoi

T E L E G R A M Y
POMYŚLNE UREGULOW ANIE SPRA W Y  

SZANTUNGU.

W aszyngton. (PAT.) S ek re ta rz  stanu Hug­
hes zakom unikow ał oficjalnie konferencji ,rozb ro ­
jenia o pom yślne m trregulowaratt sp ra w y  S zan ­
tungu. — Japonia zw róci Chinom Kiao-Ozoo, — 
przyczem  w ojska japońskie zostaną w ycofane, 

| skoro tylko policja chińska Itędzie m ogła zabez­
p ie c z y ć  na rem tery torium  spokój i porządek. — 
Kom ory celne okręgu Tsaug-Taii o raz kolej żela­
zna Tsi-ng-T au  do T sinatt-Fu rów nież zo stan ą  
zw rócone Chinom. P o  sek re ta rzu  stan u  Mughesie, 
z ab ra ł głos Balfc-ur i ośw iadczy! o zam iarze An­
glii zw rócenia Chinom okręgu W ei-Hai-W ed u- 
stąpionego sw ojego czasu Anglii przez Chiny w  
celu zrów now ażenia kontroli rozciągniętej przez 
Rosję na P o rt A rtura,

k a r d y n a ł o w i e  p o l s c y .

Rzym. (PAT.) C zęść p ra sy  w łoskiej donosi, 
że pewni kardyn. m ają u tw o rzy ć  oddzielną grupę 
w raz  z kardynałam i innych k ra jów  m iędzy k tó ry ­
mi w ym ieniają w  p ie rw szym  rzędzie  k a rdyna łów  
polskich. W  przeciw ieństw ie do tego „G iornalę di 
Italia" ośw iadcza w  tej spraw ie co następuje. 0 -  
byd-wai kardynałow ie  polscy -podkreślili p rzy  o- 
kazji sw ój ch arak te r obyw ateli niezależnego pań­
stw a, sk a rżąc  się na pew ne instytucje i uwagi 
p rasy , która ich p rzedstaw iła  jako- podporządko­
w anych pew nym  w pływ om  lub m ocarstw om . — 
Potw ierdzili oni zgodnie, że obce im są w szelkie 
w zględy polityczne czy  m iędzynarodow e i nie 
przyśw ieca  im inny cel, jak ty lko  dobro Kościoła.

Premjera w Teatrze ITlałym.
„Kłopoty F an a  Złotoposkiege**, f a r s a  w 3  ak tach  

Henryka Zbierzchow sksego.

r Kłopoty pana Złofopolskiego“ sprawiają ntftco 
kłopotu również widzowi. Mniej więcej do połowy

aktu II. Bo a i  tak daieko s.ęga ekspozycja, — na 
ua rzecz 3 aktową stanowczo przydługa. Może to 
wina uiedość skrystalizowanych zamierzeń autora, 
gdy przystępował d ' pracy. Od a osi się przynajmniej 
wrażeni.-, iż decyzję, my „Kłopoty0 mają prz brać 
kształt komedji, czy też farsy, pozostawiono losowi. 
Stąd dwa te rodzaje przez półtora akta c;ąg!e zma- 
g3ja się z. sobą: raz bierze górę jeden, potem znów 
drugi i tak w kółko. Obie zaś strony wychodzą z 
tych zmagań nienajlepiej: r.a komedię za wiele wt e m 
karykatury i za płytkie ujęcie, na farsę zantało opę­
tańczego rozmachu, który wyprawia tu skoki, zamiast 
pędzić na złamanie karku. Dowcipy nie ratują sytua- 
ji, zwła-zcza, że nie wszystkie celują świeżością i 

dobrym smakiem, a niektóre wogóle spalają się na 
csuewce. Kie w dowcipkowaniu zresztą tkwi sama 
istota f3rsy: ona domaga się werwy i komizmu prze­
de wszystk i em w akcji.

Koniec końcem jednak farsa bierze w „Kłopo­
tach “ przecie górę i od drugiej po-iowy aktu U. po­
cząwszy, wiemy, czego się trzymać. Impet wypadków 
bawić nas poczyna. Szkoda tylko, że to, co w nich 
najzabawniejszego, to autor zapowiada z góry ustami 
działaczy, wobec czego moment niespodzianki, tak 
pożądany w farsie, tu prawie wypada z rachuby.

Mamy też pewne wątpliwości, czy wybór ma­
teriału by? trafny. „Kłopoty pana 7J topolskiego1* wy­
nikają ze zbytniego przywiązania do dzieci, nie zasłu­
gujących na to. Że zaś ten właśnie probiem kryje w 
sobie dla farsy pewne mebezpieczeństwa, dowodzi 
choćby scena w aucie III., gdy przerażenie ojcowskie 
przestaje za chwilę Uyć śmiesznem, budzi raczej 
współczucie dla ofia y rodzonych gagatków. To zaś 
z celami farsy rozmija się zupełnie.

„Kłopoty” wystawiono kapitalnie. Rasiński rolę 
tytułową zagrał komedjowo, ale z taką swobodą i 
fantazją że treraz chciałoby się było tego Ztotopob 
sbiego uś iskae. Melina (hr. Wirski) stworzył pyszną 
karykaturę, zblazowanego, arystokratycznego kretyna, 
Kalinowski (Jendcl) trafił dobrze u charakter tego 
typowego btihaitera, Czajkowska (Iza) wyszła obronną 
ręką z p ? ryp z tyj zepsutej jedynaczki. Dobrze pisa!., 
Ty Dęb cita (Janek). Aż zawiele artyzmu i pompy 
wetcknyłr. w swą rolę Kasińska (Leooia}. Feliński 
(Ryszard) lepiej sprezentował s ę  wytrzeźwiawszy, 
uiżli tuż po fcirbantce, Systrzyński, Tartakawicz, So­
snowski -spełnili- swe zadania bez zarzutu.

Publiczność wydawała się na premieize serde- 
cznie rozbawioną. Wywoływano autora i artystów-

{Z aS t  I

Wiadomości gospodarcze
izb? handlowa; i przenrtjpstawsi we Lwowie.

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO 
W BOGUMINIE,

W obec przeładow ania w ęzła  kolejow ego w  
Bogunwnie czesko-rdow aekie m in isterstw o kolei 
żclatianych w ydało  zarządzenie  ograniczające

przyjm ow anie ładunków  pod adresem  stacji Bo- 
gumin. - -  Z arządzenie to  nie do tyczy  ty lko w ago­
nów, w ysłanych  pod adresem  fabryk  w  Bognmi- 
nie, posiadających w łasne  dojazdy kolejo-we oraz 
ładunków  co dc -których w ysy ła jący  złoży? gw a­
rancję, że będą przy ję te  w Bo-guminie \y  ciągu 21 
godzin.

Zakaz ten nie do tyczy  ani specjalnie Polski, 
ani specjalnie d ery w ató w  naftow ych i cystern  -  
lecz w ogóie w szelkich w y sy łek  w-ago-wwy-ch, a- 
d resow anych  do Bogumina.

W agony, w ysy łane  pod adresem  innych sta* 
cyj nie napotykają  przez przejściu p rzez Bogii-min 
na żadne przeszkody. Nie są rów nież stosow ane 
żadne ograniczenia co do w puszczania do Polski 
obcych cystern , mea-drcsowanych do Rognm-imi. 
W edług inlorm acyj, o trzym anych  przez Konsulat 
Polski, czesko-słow ackie Al. K. Z. skłonne są 
w strzym ać  w spom niany zakaz na k3ka dni. co 
pozw oli przew ieźć przez Bognsnin ładunki z Pol­
ski i do Polski.

W obec p rzeładow ania Bogumina i istnienia 
.zakazu, k tó ry  irw aę będzie -jeszcze kilka tygodni, 
jest w skazane, aby  s tro n y  in teresow ane invka-’y  
w y sy łan ia  w agonów  pod adresem  spedytorów  w 
Bogu-mime, lecz sk ie ro w y w ały  je do innych miej­
scow ości w  C zechosłow acji.

TARG POZNAŃSKI.
Miejski U rząd Targu Poznańskiego w ydaje 

dw utygodnik  p. t y t :  „U rzędow y Błuietyn Tl. T a r­
gu Poznańskiego". „-Bhńetyii" nr. 1 m ożna otr-zy- 
m ać w biurach Izby handlow e: i przem yslow ei.

MARYNOWANIE ŚLEDZI DLA WOJSKA.
In.tendanfnra D. O. K. w e  -Lw-owie poszuku­

je in teresen tów , k tó rym  by  p ow ierzy ła  m aryno­
w anie śledzi dla w ojskow ości w całym  okręgu. - -  
Re flak tan ci zechcą zgłosić sw e w arunki w  Inten- 
dantufzc O. K. Lw ów , O chronek 4. I. o . drzw i 
nr. 30.

O ADRESY FIRM EK SPO R TO W Y C H .
Firm y w  okręgu  Izby  trudniące się w y w o ­

zem -mchu, spo ry  sza. nasion, kw iatów , Kści i ko­
rzeni -‘Pośin. leczniczych zechcą podać sw e  a d re ­
sy  O ddziałow i ruchu hancBowego Izby handlow ej 

j  p rzem ysłow ej w e Lw ow ie.

GDAŃSKI SKOROWIDZ HANDLOWY.
N akładem  czasopism a gdańskiego , D er 0 -  

stcn“ ukazał się skorow idz handlow y m iasta 
G dańska na rok  1922 (D anziger H andeis-A dress- 
bach). Skorow idz ten m ożna przeglądać w biu­
rach Izby handlow ej i przem ysłow ej.

„Demobilu** zeszy t nr. 20 w yszed ł i jest do 
nabycia w biurach Izby handlow ej i p rzem ysło ­
wej.

M a D a  B a ń k o w s k a . 42)

T A N C E R K A .
PO W IE Ś Ć .

(Ciąg dalszy.)

Ałgershofm popatrzy ł na nią uw ażn ie : 
—■pani nie lubi róż?
— D laczego? O w szem , przepadam  za niemi. 

P ieścić si? z niemi lubię -i bssrrfć, o tak , o tak  I 
W yję ła  z parasolki pęk  blado-złotych róż, 

w zięła ie w  .rękę, prze rzuciła kilka ra z y  z dłoni 
w  diło-ń, a  gdy przekw itłe, ro zsypa ły  się jej w  rę­
ku, chm urę p ła tków  podrzuciła w  górę i p a trzy ­
ła jak z ło tym  deszczem  opadły  na ziemię. Śm iała 
się p rzy tem  i szła ,przez ścieżkę, depcąc kw iaty  
drobnem i, w ykw intnie obutemu stopami.

,— Jak a  ona dziw na — pom yślał Algersholm. 
— Jak a  diusza m ieszka poza te-mi szarem ś oczym a? 
Dusza mniszki — P sychy , ozy dusza hiszpańskiej 
tancerki, ozy dusza lalki — m ondaine’y?... Do­
stra ja  się do otoczenia, p rzystosow uje, jak kam e­
leon... Jaka  ona w łaściw ie jest, — dobra czy  zła? 
C zy  i to zalezy  od nastro ju  i otoczenia? Nic o niej 
nie w iem . Tęskni do słoń-ca, szarpie kw ia ty  i dep­
ce po nich śm iejąc się... Je st piękna, i m łoda, b a r­
dzo młoda... D laczego ja się nią tak -interesuję, co 
ona mnie obchodzi? Boska z Milo m a piękniejsze 
kształty , uśm iechowi Ciiocondy, niczyj uśm iech 
” :e dorówna...

Tak, ale ona jest żyw a, ona jest jak życie s a ­
mo C udow nie piękne i złe... Skąd ta  refleksja?... 
S zarp ie kw iaty  i depce po nich śm iejąc sie. To 
za mało.

Schodził w  mltłczeimi obok niej ku Pita zza dei 
Popolo, ścieżką w ijącą się w śród  zieleni cyp rysów  
i pintj, m iędzy  żyw opło tam i b luszczów  i róż. — W  
zapadającym  m roku bielały posągi, o cokołach 
opłyniętych  zw ojam i kapnkdjum  i w inogradu, z 
„P la tęau“ do la tyw ały  dźw ięki m uzyki, gTającej 
barcaro lę  z opow ieści Hoffmanna, słońce już z a ­
gasło. W iedział, że za chw ilę podadzą sobie ręce 
i rozejdą się w  dw ie przeciw ne strony . Jeśli chciał 
ją w idzieć jutro, pojutrze i co dzień należało  coś 
pow iedzieć, spy tać  ją o coś, coś zaproponow ać. 
P rag n ą ł tego, a rów uocaeśińe bał się, coś mu 
gard ło  zaciskało, jakieś niejasne, nieuśw iadom io­
ne przeczucie. Z daw ał sobie doskonale sp raw ę z 
tego, że jeśli się z nią dziś nie um ów i co do p rz y ­
szłego spotkania, -to szukać jej będzie jutro po ca­
lem mieście, b łąkać  się po kościołach, po -parkach 
i po m uzeach, szukać i tęsknić nieznośnie...

Jak aś  dziw na, m agnetyczna siła c iągnęła go 
do tej panienki, naw pół dziecka naw pół kob iety , a 
rów nocześnie coś go od piej odpychało , coś go o- 
strzegało , coś w ołało  nań po imieniu. — Może 
modliła się za niego w  tej chwili, iego daw na, 
w ierna przyjaciółka Cecylja Ru spoi i?...

-— Gdzie pan m ieszka? — spy ta ła  w  tej chwili 
Rena.

— W  pałacu Ritcclfai, mam tam  dw a nrządzo- J

ne. a  raczej zagracone pokoje: rodzinę Ruspolieh 
znam  ocklawna. — M arco to  mój syn chrzestny. 
D onna Cecylja, to mój daw ny i w ierny przyjadę-! _ 
Ile fazy  jestem  w  Rzymie, -korzystam zaw sze ?, 
ich gośainnośoi, bardzo  roi tanti dobrze -i cicho.

A my m ieszkam y na Babtóntso w  Pension 
„Flam inia”. O brzydliw e jedzenie na sr-Cile, a p rzy  
stole w ielojęzyczny zgiełk i  gw ar. Nie mogę sic 
pa trzeć  na W łochów  p rzy  ofcfedzie; bo się słyszy 
jak jedzą, a w idzi tak m ów ią. — W łosi i ftie W łosi, 
bo to istna w ieża Ba-bei. Lepiej było w sanatorium  
na C apri; słońca pełno i cicho — ale tam b y ­
łam  chora <i sm utna, a tu  zdrow a jestem  i cltce 
żyć. W łóczę się ca ły  dzień po m ieście, zw ykle 
sam a; do tąd  jeszcze nie znalazłam  sobie to w arzy ­
stw a. Dziwne tu taj ludzie mają zw yczaje: idą z 
czerw oną książką od domu do domu i m ęczą się; 
potem  -ich g łow a bo®. W ieczorem  zapisują co  w i­
dzieli, bo ty le  tego było, że do jutra zapom ną. Ja 
tak  nie um iem : w olę już sam a, ale dotąd poza mli­
ram i by łam  tytko w  trzech  bazylikach. Mamę m ę­
czą dalsze w ycieczki, sam ej trudno mi się w y ­
brać, a ciągnie mnśe w  Kampanie.

Czy zerw ał się w  tej chw iti perłow y  .róża­
niec Cecyiji iRuspoii bo Algersholm rzekł żyw o  I 
jakby  się śpiesząc:

■— Przy jadę  ju tro  po panią, jeśti pani pozwoli, 
o dziewiątej ran o  pow óz będzie czekał przód „Ela- • 
intnią". ct2y  dobrze?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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u z k a i w a  s a  z m & r &s s © . I
L. Ł-3.1. -75/aO 4„ Wd(;ri. niu postępów -.nla celom 

uznaniu za z -u L -̂jn Kwiwiiulc, sy, Teodora i R-j-
zsl.i, urodzony w Kr,.y.v -zycacij dnia 1. maica 1370. r.

■ lolnik. oslahi-o zamieszsity w Krzywczyrach, został « 
’»o»« tSt 7 r-owol. ny ja .o żołnieiz d;» r-ehne.Ja służby 
1 woj naej, p s .  u. „mnp. 22. p piecb. We .;ie info tu cji 
Czerwon g i '<■ zyżn, infuł poicdz w kwietniu 1916. r. na 
f: ;]jl; wio sim, N emany z miejsca pobytu szcrego-

'• w:c. Sw.is.mM no- zrywał świadkowi Tomaszowi Sa- 
s / wł oki  -z. kornego Kwintiula, których on je 
, wsx :tok znicubztal en i a stie mógł rozpoznać Os 
tego cza".; brak o nim wszelkiej wiadomości. Możms 

'zalesi! przyjąć, iż z j-.lą warunki ustawowego domnie 
/niania śni.erci po myśli § ż k  !. 2. u. c. wzgl. usu z 8!. 
mar a 1913. r. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego na wniosę; 

:Zufj. Kwi ii. k, wdraża się postępowanie, celem uzna- 
.ni. wy ej o su by s.a zmarłą. Wiadomości o zagi-
!i>>o ;y;;i n i.eży uuzk-iu: Sadowi. Zaginionego wzywa się, 
aby ssę jawił przed i Odpisanym Sądem, o ile żyje, lub 

,w  iatiy sposób dał znać" o sobie. Po dniu 31. sierpa a 
’ i 621. r. Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzc-
(CZUU.C,

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VU,
Lwów, dnia 20. stycznia 1923. 699
T. iy ti/z l 4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

mia aa ztwfiłego. Eliasz Krochm 1, sy i Daniela urodzo­
ny 6. siiipnia 1881 r. w Hpascwie, rolni*, tamże za­

jmiesz kały brał udział w wojnie ; ,;ko żołnierz austr. przy 
:Eta;i. baonie Nr. -iii, i wedle przeprowadzonych do­
ustni/.cń, d os’ał się do n ewoli włoskiej, skąd powra- 

1 :i;;c w r. 1D13. do domu miał nm zeć po drodze u 
cholerę. Odtąd bruk o nim wiudomości. .W itta zatem 

.juzyjąć, iż zajd:; warecki ustawowego domniemania 
śmierci po m • sil § z-i. 1. ź. u. c. wzgl. ust, z 31. im rca 

•ltłlS r, Nr. i:-8. Dz. p. p. Wobec tego na wniosek TekU 
iK;ochmai wu aż:; się postępowanie, celem uznania wy- 
'rnicfcoii.ei osoby za zmarłą, a zeńązku małżeńskiego za-
■ wartego u-; śnie 24. czerwca 1917. r. między wymie- 
jnionym u wmoszodawczynią za rozwiązany. Wind mo­
ści o zagir.touym r. ie.ży udzięiić Sądowi albo adw. Dr. 
Wilhelmowi Bcrlsieiaowi we Lwowie, którego ustanawia 

;siQ kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zagi* 
ciosu;.™ wzywa Gę, aby s :0 jawił przed podpisanym 

.Sądem o t ie -żyje, lab w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 61. marca 19.2 r. Sąd na ponowny wniosę., 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy c y w i l n y  Oddział VJł.
Lwów, duś ; 17. września 1921. . 66.1
T. 139?21 6, Wdrożenie posępowania celem-uzna

za zmarłego. Antoni Siywała, syn Franciszka i Ka­
tarzyny, urodzony dnia 18. s.ycznia 188i. r. w Czysz* 
■kacb, rolnik, ostatnio zamieszkały w Czyszkacii, brał 
:u izn ł w wojnie jako żołnierz austr. przy 2. p. p. o. k. 
i wedle p- /eprowadzonych dochodzeń, powołany w r. 
1915. na wojnę, walczył na froncie włoskim. O latnią 
wiadomość o sobie dał w październiku 1917. r. i od 
lego czasu wszelki ś.ad o nim zaginął. Można żalem 

iprzyąć, iż za|dą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24. l. 2. u. c. wzgl. ust. z  31. mar*

.ca 1918, r. Nr. 128. Dz. p. p. Zar sadza się tedy na waio* 
sok Rczaiji Szywala, postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Ogłasza się zatem wezwą- 

ir. e, aby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Zaginionego zaś wzywa się, aby s ię la w il przeu pod- 
ipisauyni Sądem, o ile żyje, l.ib w inny sposób dał za.;ć 
osobie. W sze.ś; miesięcy po ogłoszeniu edyktu w ,O i*  
zecie lwowskiej* :>ąd « j jjonowny wniosek wyda oda- 

M.eczne orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VIII.

Lwów, dnia 12. września 1921, 652
T, 213/2! i. Wdrożenie postępowania celem uznu- 

4ia ca zmarłego. Mitołaj Dyblak, u-odzony da. 17 gru* 
di.ia 1875. r. w Podsrfdkach i taraże ostatnio zatniesz- 

'kały, brał udział w wojn e jaka żołuierz austriacki przy 
•224. b it, posp. ruszenia i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń w siąyił w szeregi wojskowe w sierpniu 1314.
• r. Ostatnią w iid ść o s o b ę  przestał żonie 88. wrze 
śnia 191 .i. ; i od tego czasu nie daje o dobie znaku 

,żyda. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
:wego donicietaauia śmierci po myśli § 2 4 . 1. 2. u. c. 
wzgl. ust. z 3t. .narca 1918. r. Nr. 128. B t  p. p. Wobec 
tego, na wniosek Katarzyny Dyblak, wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 

' W iadomo® o zagin onym należy udiśelić Sądowi, Za- 
gicioncgo \wywa się, aby się jawił przed podpisanym 

i Sądem,“o Sie 'żyje, lub w inny s .osód dał znać o so- 
;bie. Po dniu i .  listopada 1921. r. jednak nie prędzej jak 
w 6 miesięcy od d ii i ogłoszenia tego zarządzeni* w 
gazecie urzędowej Sąd n» ponowny wniosek' wyda osS:;> 

iteczrie orzeczenie. Natomiast odmawia się wnioskowi 
n̂a wdrożenie postępowania celem uznaala maiiedstwa 

.zawartego ni ędzy wymienionym a wnioskodawczy nią
■ za rozwiązane albowiem do nodzen a nie wykazały, by 
.'nieobecność z-aginia iego była połączoną z takiemi oko­
licznościam i, któreby nie pozostawiły żadnych wątpli­
wości co do jego śmierci. § 112. u c.

Sąd okręęowy cywilny, Oddsiat VII.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1921. , , ńłu

T. IV. 35/21/7. Wdrożenie postępowania celem ii- 
: znania za zmarłego. Walenty Każnica, z Lubczy, uro- 
dzotiy w roku 1874, wyjechał w roku 1892, gdzie prze­
bywał kolejno w btyce w Nowym Jorku, a ostatnio 

,w Romę. Jeszcze w roku 1912 opowiadali znajomi, że 
. Walenty Każnica wydalił się z Rome w niewiadomym 
kierunku, poczetn wszelki ślad za nim zaginął. Ody 

j zatem przyjąć nakzy, że zachodzi ustawowe uomnie- 
Iraanśc z par, 24 ust. ęy.w., przeto wdraża się na prośbę

Anny Każnica pestępowsmie ceiem usnatua za zmai- 
iego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono _ Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Bronisławo­
wi .Gałeckiemu adwokatowi w Tarnowie wiadomości 
:> powyz wymienionym. Walentego Kuźnicę wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym Sądem staw-ił się 
lub v/ hny sposób uwiadomił o swent życiu. Sąd iu- 
tejszy na ponow ną prośbę po dnia 1. mafca 1923 r.Jgz- 
strzygni- o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
ł arnów dnia 15. grudnia 1921. lGó4 1— 3

1. i94,2i  3. Ecykr. ó.-«jroieu;« postępowar.ia ca­
lem udowodnienia zaszłej śmierci. Waięyi Krawczuu, Ui 
i;ł.. roi sil •. urodzony i zamieszka y v. Darachowie, po­
wiat Trembowla, powołany w czacie ogólne; rnobilizacj 
sil zbrojnych b. M .-narchji austr.-węg. do |zy;;nei służby 
w jakowej, nie daje o sobie żadnej wiadomość5. W die 
zaprzysiężonych zeznań światków  ̂ Wawrzyńca Ł s.szpiń- 
skiego . i .sa Mjśirowa, b»3 Wasyl K-ctwczuk uczest- 
aisieiii wojny ś»iatow ei. W przebiegu wojny popatL 
w m oc  nieprzyjaciela i w niewoli rosyjskiej w gubes - 
ui P.otr.igród miai umrzeć w roku 1917. Na wn osek po- 
/ostałoj małżon.ó Marji Krawczuk, zarządza się posię- 
oowanie celem udowodnienia zaszłe śmierci. Wvda’e 
się ogólne weawanie, aby w przec:ą-|u' trze •') miesię. y 
a najpóźniej do 30. kwietnia 1922. r. uwiadomiono Śąć 
lub leź kurelora Dra Friedmana, adwok. w Tarnopolu, 
kórego ustanawia s ę rowno .zaśnie obrońcą w ęz a  mai 
żeńskiego, o zaginionym. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po podjęciu dowodów, Sąd rozstrzygnie 
o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 12. ripca 1921, 718
T. 219/213. 1 eodor Andras, syn Dmytra i Juryny 

liczący lat 25. urodzony i zamieszkały w Lubnie, oószedl 
do służby wojskowej, dnia I. czerwca 1815. r. któni 
peinił przy 18. p. p. obrony kraj. w  Krakowie. Ostatnią 
wiadomość otrzymała rodzina w dniu 6. września 191.5. 
oku. Od tego czasu w-zelki ślad o nim zaginął. Sad 

okręgowy w Sanoku wzywa k-iżdego, kto by o życiu Te 
.iorn A.łdrttsa miał jakąkolwiek wiadomość, aby dal o tern 
znać Sądowi lid) kuratorowi nieobecnego adw. Drów; 
Siączce w przeciągu sześciu miesięcy od dnia o g ło sze­
nia leg© wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
żsdnej wiadomości o życiu Teodora Andrtisa, uzna go 
na ponowny wniosek żony, Anny z  Brewków za zmar­
łego, a jego małżeństwo z  nią zawarte za rozwiązaną. 
Kuratorom nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje się adw. Dla Ślączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 3. grudnia 19źi. 1.60
T. 134/21 3. Edykt V.’dr:..żenię postępowania ce-“ 

lem uznania ze zmarłego. Anioni Krasnosielski u odzo- 
ny 8. czeiwcn 1886. r. w Kretowcacli, powiat Zbaraż, 
powuatty w czasie ogól - ej tnobil zaeji sił zbrojnych b. 
Mon. austr.-węg. do czynnej służby wojskowej przy 36. 
n.. p.'" nie tlaje o sobie od r. 1918. żadnego znaku ż/ci-;. 
Świadek Kazim erz Kominek sesna!, że •' Będąc w u:e- 
woli rosyjskiej, otrzymał tamże od Antoniego Krasno- 
sieitkiego, leżącego w szpitalu jeńców litty, że choruje 
na oczy i nogi- Ż końceca i Ł p .  1917. w szelka wisiść 
o nim zaginęła, (idy zatem przyjąć należy, że zachod/ą 
wymogi ustawowego domniemania śmierci, przeto wdr;— 
ża się na prośbę żony jego E żbistir Kra-mosicldtiej, 
postępowanie, celem uznaniu za zmatłego, a małżeństw: 
aa rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Dr. Bobowskiemu, 
adw. w Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia si 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. 
Antoniego Krasnosiel-ikiego, o ile by żył, wzywa się, 
by przed wymienionym Sądem stawił się lub w inny 

sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowru. 
prośbę po dniu 31, lipca 1,822. r. rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12. Upca 1921. 719
T. 455/21/6, Wdrożenie postępowania ceiem uzna­

nia za  zmarłego. Stefan Moroz, syn Pawia, urodzony 
dnia 27. lipna 1887. r. w Żukowie, zawód rolnik, ostat­
nio zamieszkały w Komarowi-.', brał udział w wojnie 
jako żołnierz Lusiriacki i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń dostał się do piawoli rosyjskiej i tam w szpi­
talu wojskowym w u go. Jeóaisryriosławskiej zmaił na 
zipalenic płne w styczniu 1317. r , co potwierdzili na­
oczni świaokowie pod przysięgą- Można zatem przyjąć, 
ż zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci p 
myśli §  84. 1. 2. u. c. wzgl. ustawy z 31, marcu 1318. f. 
Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się fedy na wniosek Tr.- 
cjanny Moroz, postępowanie, celem uznania wymienione 
asoby za zmarłą, a związku małżeńskiego, zawariego 
na dniu 6. luicgr 1911. r. między wymienionym a Tu­
paną Horbaj za rozwią-.any. Ogłasza się zatem w e­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginionym Są 
dowi lub p adw. Dr. Włodzimierzowi Malłikowi we Lwo­
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą wę­
zła małżeńsidego. Z aginionego zaś wzywa się, aby s ę 
jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znac o sobie. Po dniu 31. maja 1922. r. Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, dnia 12. p aździernika 1921. 944

T. IV. 60/21/7 Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Jan Janeczek z  Otałęży, powoła­
ny w roku 19/4 do służby wojskowej jako szerego­
wiec przy 40 p. p. został wysłany na itont rosyjski, 
gdzie dnia 24. sierpnia 1914 r. w czasie , walk pod Go­
dziszowem w Kongresówce zginął bez śladu, prawdo 
podobnie poległ, gdyż z  tyral.ierki tej, do której nale­
żał, nikogo do niewoli nie zabrano. Gdy zatem przy­
jąć. należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z  par. 
24 ust. cyw., przeto wdraża się na prośbę Marji Ja- 
neczkowej postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Stefanowi Kotłow- 
skiemu adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia' 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości © powyz

wymienionym. Jana Janeczka wzywa się, aby przed 
niżej 'wymienionym Sądem stawi! się iub w inny spo­
sób uwiadomi! o s ło m  życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po cniśa 10. sierpnia 1922 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów dnia 10. grudnia 1921. 1055 1— i

T. 390 2 i /3. W dr., źen.e postępowań a celem uzi;. - 
ia za z m a łig  '. Iwan Melayi. syn As -f i a urodzoną 22 

stycznia 1885 zamierz a ty w Zawame Sp. K.ausz ,. o- 
olany oąńmą niobitizocją do wojska aus r. od-wt :

; a front a jak zeznał świadek Dsnyło ŁuHowv opo- 
wiżcati mu koledzy że został ciężko rm io*.' .  Gdy en - 
c .odzi ustawowe domr-iem-si e śm erci tegoż wor z 
:ię na prośbę Enr;;: ki Mclnyk postępowanie cekin ,i- 
ziunia za zmarłego zaginionego. Wiadomości o ż..g;.iio- 

ym należy ud/kd ć S'ic«>wi :u kuratorowi i dira: c 
węzła małż. Wa iewi Ł-how-mu. Jwana J e ...: .,;  
wzywa się, by rzou podpioauym Lądem jawił >ę Ud:; 
w inny sposób ciał znać o swem życiu. Sad tui. na r- - 
nowną prośbę po .-. uiu 10 sierpnia 18-2 wyda o-tóie 
cznc orzeczeń e.

Sąd okręgowy Odczia' IV.
Stanisławów, d;.i t 12 października 1921. 37.'
T. 06:1/2i. Wdrożenie postępowania ceiem tiznr-- 

niii za zmarłego, lv.an Skirczuk syn Aitdaja urod ii> 
19 czerwca 1875 zamieszkały w Mik-1.czynie Sp. D a- 
lyn powełtrny ogólną mobilizacją do wojsna austr. ob­
szedł na fi om: a jak zeznał świadek Mkh 1 Łazaiow c . 
został 1.915 roku na wiosnę na froncie scrós»im cężk  
ranny i oddany do szpital . Odiad brak o mm w ado- 
mości. Gdy zachodzi ustawowe ciomniemanu sunei i 
legoż wdraża się na prośbę Marji Skirczus pos ęęo- 
wanie celem uznania za, zm.irł-go zag njoiiego. 7V a o- 
mości o zaginionym należy udziel ć Sądowi ,ub ku.li­
terowi' i obrońcy węzła małżeńsk ego D.owl Nawro­
ckiemu wr UeLitynie/ Iwana Skircztua wzywa się. b. 
przed podpisanym Sądem jawił się iub w in.ty :-p; ob 
dał znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną , rosnę 
po dniu 10 sierpnia 1922 wyda o tateeznc orzeczeń -.

S'ąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12 pażozieiui a 1921. 4i>ł 
T. 521/21. Wdrcżenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Oz'fko syn jh.na urodzony z5 
stycznia 1885 zamieszkały w Choiostkowie pol-kitn bp 
Halicz powołany ogólna mob.liiacją co woj ka au.,.t* 
odszedł i;a front i od tego cza.łu nic ma o nim żauuei 
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domniema1'- 
śm erci legoi. wdraża się ua pn śbę .Marji Ozark- j - 
-tępowanle celem uznania za zmarłego zagintóne,. 
Wiadomości o zaginionym należy uclzi. lić Są:owi ino 
kuratorowi i obrońcy węzła maiz. lgną emu Buc<m . ur 
CnorosL owle po skini. Michała Ozaiko wzywa i ; b> 
przed podpisanym Sądem jawił się lub w inny spo.óu  
dał znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
,;.o dniu 20 maja 1922 wyda osiateczne orzeczenie.

oąd okręgowy O.ldz t.ł IV.
Stanisławów, dnia 3 p; żuzierniku 1921. 155
T. 175/21/3. Wdrcżeuie postępowania celem uz;-a- 

za żmaifego. Nykoła Semyro. u;n syn Iwana i ro­
dzony 10 maja 1869, zamieszkały w R ot dowie Sp. 
Tyśmienica wzięty zo std  w pażdziern ku U lu  ( o io- 
bót prz/ szańcach w okolicy Buczacza i tam zachoro­
wał i od ieg > czasu nie ma o nim żadnej wiado oścL 
Gdy zachoczi ustawowre domniemanie śmierci tegoż 
w dr żv. się na prośbę Marji Semyrozum postępowano 
ceiem uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. Stefanowi H wry u ow; 
ynowi Hrynia. Nyko.c; Semyrozum wzywa Ge, cy przed 

podp.sanym Sądem j.iwit się iub w rony sposób ćał 
;nać o swem ży-iu. Sąd jut. na ponowną piosbę pa 
dsiu 10 sierpnia 1922 wyda ostateczne orzeczenie."

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 września 1921. CS9
T. 667/2!. Wdrożenie postępowań'^ celem uzna­

nia za zmarłego. Nykoła Szkwarok syn Wasyla urodź. 
i7 grudnia. 1886 zamieszkały v/ Pałahiczach Sp. T u- 
mac-i powołany ogólna mouilizacją do wojska au;tr. 
odszedł na f i n t  popadł u a w niewó ę rosąską a jak 
zeznał świadek Iwan Hucuł zachorował w m rcu i ou- 
aaiiy został do szpitala. Odtąd nie ma o łum żadnej 
wiauomości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Parasz„i Sakw.i-

Pałahiczach. Nykołę Szkwarok wzywa się, by przed 
podpisanym Są cm jawił się luo w Inny sposób dał 
znać o swem życ u. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu Mb lipca 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 grudnia 1921. 698
T. 347/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

• i!.i za zmarłego. Michał Spławnylc syn Iwana urodź. 
27 sierpnia .1881 zamieszkały w Bobrown bach Sp. Mo- 
nasterzyska powołany 1919 roku do wojska ukr iń- 
skiego odszedł «a froni i od tego czasu nie ma o r.im 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Paraski 
Spławnyk w Bobrownikach postępowanie celom uzna­
nia za zmarłego zaginiom go. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi lab kuratorowi Pańków i 
Bojko w Bobrownikach. .Michała Splawuyka wzywa się 
by przed podpisanym Sądem jawił się lub w inny spo  ̂
sób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną proś­
bę po dniu 10 lutego 1923 wyda ostateczne' orze- 
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11 "października 1991. 36.
T. 426/21/3. Wdiożen e postępowania celem a zna 

nia za zmarłego. Semen Bfjczuk, syn iwana u.odzouy 
10 września 1884, zamiesz ały w M niawie Sp. Solo 
‘wina aabrr.ny 1915 roku przez cofające się wojska ro­
syjskie jako zakładtilk vrywieziony został w głąb Rosji 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej windtwMfci. G y
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zachodzi ustawowe domniemanie śn-ierd tegoż wdraża 
się na prośbę A my B-j.-zuk postępowanie ce leą  uzna- 

.nja za zmarłego zaguuóuegyj Wiadomości o zr-gito" • 
•nym należy ud ■ icl:ć Sądowi tub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiecc Kośctotsi Kru: cz-kowi. S mena 

. B »s..zuka wzywa 'sU;, by przes. pod pomnym Ssri- re :.-i- 
wi; się lab w inny sposób dat znać o s*em  życiu. 
S:;d tui. na ponowną prośbę po tniu JO sierpnia 1922 
wyda ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia S października 1921. GS-ł
T. 501/21/3, Wdrożenie postępowań,■ rei esc uzna­

nia za znia łęgu. Mausym Szutak .syn S tefa ..- w o d so • 
ny 9 kwietnia 1888 żamie&zuaiy w Kopanka ii Sp.. Ka­
łus/. powołany ogólną mobilizacją do wojska austr.
z miał lak doGto-Jzcnia wykazały 28 sierpnia 1914 pod­
czas b iwy kolo Rawy rus iei zabite. Ody zachodzi
ustawowe domatenianie śmierci tegoż wdraża się na
próśbj Piłaćhriy Stutiak postępowanie celem 'uznani;-,
za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi bib kuratorowi 'Maksymew. S c-  

'iomudi wi w Kopanka k. .Maksyma Sztubaka wzywa się 
■v przed pod: isanym Sądem jawił się iub w inny śpc- 
ub dał ziiać o sweiii życiu. Sąd tut. na ponowną

pp-śbe po dniu maja 1922 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddziai IV.
Stanisławów, dnią 10 października 1821. 360

RGZMAITS" O S W f &SZCZS&UA.

Frez. 301/18/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie zamianował na I. zwyczajną 

Bnieni 13. marca 1922 rozpocząć się mającą kadencję. 
Sądu przysięgłych w Sądzie okręgowym w Stanisła-; 
u owić przewodniczącym Prezesa Sądu okręgowego
i demona Metellę, a zastępcami wiceprezesa Sądu o- 
krogowego Ora Mariana Wawrzkowicza, tudzież sę­
dziów Sądu okręgowego Świętosława Szankowskiego, 
Jana Gabrusięwicza, Jana Kasparka, Antoniego Sobotę, 
Zdzi- ‘awa Wisztiiowskiego, Klemensa Kulczyckiego, 
Aleksego Saiaka, Stanisława Staszewskiego, Wincente­
go Ziuridcwicza i Stanisława Rubczaka.

Prezydium Sadu okręgowego.
Stanisławów dnia 25, stycznia 1922. 911 1—3
Prez. 321/18 P/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu a- 

pclacyjnego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń Sądów przysięgłych i 
przy Sądzie okręgowym w Samborze dnia 6. marca 
K'22 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej Przewodni­
czącym Prezesa Sądu okręgowego Józefa Gołkowskie- 
go, a zastępcami przewodniczącego Wiceprezesa Sądu 
okręgowego Czesława Wójcickiego, oraz Sędziów o- 
kręgowych Władysława Donićhta, Jana Turkiewicza, 
Jana Michała 2 iifi.J Bejnarówicza, Antoniego W ęgrzy­
na, •DjtńfTztegó-'. Niementowskiego, Dra JcBjusza -Łopu­
szańskiego.. ..Eugeniusza Kuzię, Jana Żurawskiego i Ro-, 
map.a Gąsowskiego;

Prezes Sądu okręgowego.
Sambor dnia 27. stycznia 1922. 1045 1—3
Nr. 5148/21/16. Andrzej Hryniuka, zarobnik z Wer- 

rhraty, został zasądzony wyrokiem Sądu okręgowego 
karnego jako Trybunału odwoławczego w dniu. 5. sty­
czniu 1922 za pokątny wyrób wódki na grzywnę w 
kwocie 20.000 Mkp., którą w razie nieściągalności za­
mienia się na areszt ścisły przez 6 miesięcy. Zarazem 
urzeka się konfiskatę zakwestionowanych u oskarżone­
go przedmiotów i zarządza się ogłoszenie niniejszego 
wyroki: w „Gazecie Lwowskiej1' na koszt oskarżonego.

Sąd okręgowy karny. Oddział XIV. I.
Lwów dfiia 13. stycznia 1922. 498
Nr. 3973tJl/]3.' Lljasz Al ten pośrednik handlowy we 

Lwowie przy ul. Skarbkowskiej i. 7, zasądzony zo­
stał w- dniu dzisiejszym za wynajęcie jednego pokoju 
z prawem wspólużywania- kuchni za czynszem 600 Mk. 
miesięcznie i odstępnem w kwocie 10.000 Mltp. na karę 
ścisłego aresztu- przez 4 miesiące i na grzywnę 20.000 
Mkp. Kura' aresztu została natychmiast wykonana.

Sąd okręgowy karny. Oddział XIV. I.
Lwów dnia 30. grudnia 1922. * 499
Nr. 2723/18/15, Maksymilian Leon Braun, pomoc­

nik handiowy. zam. we Lwowie ul. Smerekowa 3. zo­
stał zasądzony-dnia-13. grudnia 1921 za występek pod­
bijania cen u4. karę ścisłego aresztu przez 15 dni, tu­
dzież na grzywnę 200 Mkp., którą w razie nieściągal­
ności zastąpi się aresztem przez dni 10, nadto na ogło­
szenie ‘wyroku 'V „Gazecie Lwowskiej** na koszt za­
sądzonego: orzeka sję równocześnie przepadek skoti- 
jiskowanycli u oskarżonego 9 paczek tytoniu na rzecz 
Państwa.

Sad okręgowy karny. Oddział XIV. I.
Lwów dnia 13. stycznia 1922. 500
Dr. Cudik Fischer wpisany1 został na tut. listę ad­

wokatów' z siedziba w Zydaczowie.
Z Wydziału izby Adwokatów.

Sambor dnia 6. stycznia 1922. 605
C. I. 43/22/1. Przeciw nie wiadomym z miejsca po­

bytu Chanie Pinkcntbal vel Altschiillęr, Cliajcc Finken- 
thal vel Cliaji Ffnkenfbał, Marłem Finkentlial vel Atnaljl 
\Vtadreich i GilJj Kos wniesiony został przez Majera 
Chaima Eckstetaa z Borszczową. tk> tut. Sądu pozew 
o uznanie prawa własności do whl. 746 gpiitiy Bor- 
mtczów. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję na 
dzień 9. marca 1922 o godzinie 9 przed południem' w 
tut. Sądzie salu Nr. 37. Ccłejii strzeżenia praw nie­
znanych z miejsca pobytu iłow anych i —4, ustanawia 
się p. Dra Romana Burcowi era adwokata, W Borszczo- 
wie kuratorom. Tenże kurator zastępować będzie po­
zwąajrefc w p p r a w i e  na koszt i niebez­

pieczeństwo dopóki oni w Sądzie się- nie zgłoszą Uib 
pt-■ pomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bluszczów dnia 11. stycznia 1922. 599
C. ii. i /22 2. Przeciw Michałowi Kucykowi synowi 

Iwana ze Sokołówki, którego miejsce pobytu nic iest 
znane, wniesionym, został do Sądu powiatowego w 0 -  
lesku przez .Matwija Kucyka ze • Sokołówki pozew o 
uznanie i y- pis prawa własności z. p. :t. Nu. podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 3. marca 1922 
gad/.. 10 r:\,7o sala rozpraw biuro Nr. 9. Celem strze­
żeniu praw nieznanego z miejsca pobytu Michała Ku- 
zyka syna iwana ustanawia sic P. Dra J. Messinga ad­
wokata w Oicsku kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie Michała Kczyku syna Iwana w-' rzeczonej 
sprawie na jego koszt- i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nic zgłosi łnb pełnomocnika nie- zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Olesko dnia 5. stycznia 1922. 610
C. i. 25/22/1. Edykr. Przeciw Motiowi Siarkowi, 

synowi Szmnla i Szajndii z Chmielą, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu po­
wiatowego w Lutowiskich przez Chaima Aronu Starka 
w Chmielu pozew o zeznanie dokumentu. Na podsta­
wie pozwu została wyznaczona rozprawa ńa dzień 15. 
marca 1922 godz. 9 rano. B. Nr. 1, Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się Pana Dra Włodzimie­
rza Szaraniewicza w 1..ułowiskach, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Lutowiska dnia 11. stycznia 1922. 672

I K O N K U R S Y .

1... 320/22. Konkurs. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady prokuratora przy Sądzie okręgowym w Tar­
nowie lub w innej miejscowości opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się konkurs. Udokumentowane podania należy 
wnosić w drodze przepisanej najdalej do 28. lutego 1922.

Prokurator przy Sądzie apelacyjnym.
Kraków dnia 25. stycznia 1922. 926. 1—3

A. V. 113/17/21. Edykt. Dnia 8. kwietnia 1917 w 
Kołómyji zmarł Michał jażwiński. Ponieważ Sąd nie 
zna dziedziców lir.ji ojczystej, przeto wzywa w szyst­
kich, którzy do spadku roszczenia podnoszą, aby do 
roku od dnia niżej podanego prawa dziedziczenia w .tu­
tejszym Sądzie zgłosili, inaczej spadek, którego Józę.tą 
Fica w Kołoifi^iLkuruiorem ustanowiono przyznany zo-' 
stanie dziedzicom już .zgłoszonym.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja dnia 13. grudnia 192!. 872 1— 5
A. 430/19. Wezwanie nieznanych dziedziców. Marja 

Fudełkówna umarta w Krośnie dnia 28. listopada 1914. 
Ustnem rozporządzeniem ostatniej woli ustanowiła dzie­
dzicami pozostałego spadku dzieci po bracie śp. Jąkó- 
bie Pudetce w połowie, 3 dzieci po .siostrze śp. Kata­
rzynie Harfowej -w połowie. Sądowi nie wiadomo jacy 
pozostali dziedzice, zatem ustanawia się atiw. Dra Ta­
deusza Piaseckiego w Krośnie kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern 
doitieść tutejszemu Sądowi w ciąga jednego roku, li­
cząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu wyda si? spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, o żleby zaś 
praw nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi Pań­
stwa.

Sąc| powiatowy, Oddział 1.
Krosno dnia 19. października 1921. 918 t ~ 3

Ł S C ^ T A C Jg .

L. 5475 ex 22. Wydz. iV. O. i. Ogłoszenie licytacji. 
Izba skarbowa we Lwowie itm na. sprzedaż III beczek 
używanych żelaznych służących do przewozu spirytusu 
o pojemności 600 i 709 litrów. Beczki te są obecnie 
rozmieszczone- w wolnych składach, a to 53 w Krako­
wie. 14 w Łańcucie i 44 w Tarnowie, gdzie je można 
oglądnąć. Rciiektanci na nabycie tych beczek mają 
wnieść pisemne oferty do 15. lutego 1922 wprost do 
Izby skarbowej Wydział łV/t we Lwowie z dokładnem 
podaniem ofiarowanej ceny kupna. Jako wadium należy 
złożyć 10% oferowanej kwoty w papierach wartościo­
wych wedle nominalnej wartości-. '

Lwów dnia 25. stycznia 1922. 928 1--3

KURATSt-S.

P. 111. 189/21/8. Edykt. Waleriana Stanowskiego że 
Stryja pozbawiono całkowicie własnowoinośći z powo­
du choroby umysłowej. Kuratcrką ‘ ustano widno Karo­
linę Stanowską w Stryju.

Sąd powiatowy. Oddział HI.
Stryj dnia 2. grudnia 1921. 1047 1—3
P. XII. 113/21/10. Ogłoszenie pozbawienia Własno- 

wohtości. Uchwalą Sądu powiatowego w Krakowie z 
d. 29. listop. J921 L. XH. 70/2I pozbawiono całkowicie 
wtasnowolności profesora gimnaz. Juliana Sułkowskie­
go, zamieszkałego poprzednio w Krakowie, a to z po­
wodu cluwoby uiaysławcj, Ksraterką ustanowiono p.

Helenę M-cczkową zam. w Krakowie przy ni. PędS- 
Uiów 3.

Sąd powiatowy cywilny. Oddział XII.
Kraków dnia 29. listopada 1921. 77S
P. IV. 6/22/3. Ogłoszę nie pozbawiana wtesnowol- 

naści. Uchwalą Sądu powiatowego - w cleczcwie Oddz. 
IV. z 4, stycznia 1922 L. czynności !_. IV. 11:21 49. po­
zbawiono całkowicie własnowoliwści Ozjassa vcl O- 
skr.ra Bahstiorfa zatstieszkałefto poprzednio w Złoczo­
wie, a to z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Dra 8er,zlona B-tksctorła v/ Zto-czowie. 
zaś zarządcą majątku kuranda Jakuba Recłuu w Zło­
czowie.

Sad powf«towv, Oddział IV.
Złoczów dnia 4. stycznia 1922, 810

r i
Firm. 160 Rej. B. 3. Wpis Sirmy sp'iłko\vei. Dnia 

21. listopada J92! r. wpisaiio do rejest/n, że; i) zało­
żona została w Tarnowie Filia Ziemskiego Danku Kre­
dytowego, To w. akc. we Lwowie, 2) że ii.-ma tej Filii 
opiewać będzie: „Ziemski Bank Kredytowy. Towarzy­
stwo akcyjne we Lwowie, Oddział w Tarnowie'-, po 
niemiecku: „Boden Credit Bank. AktieugeseilsdiŁft iii
Lembersr. Filialc in Tarnów**; pó iruncirsku; „Credit 
Foncier Societe anonyme u T.eeprtle, Succursale a Tar­
nów", że do podpisywania firmy są uprawnieni bądź 
dwaj dyrektorowie, bądź dyrektor i jeden zastępca dy­
rektora. lub inny urzędnik Towarzystwa przez Rade 
Zawiadowczą wyznaczony. Podpisywanie firmy odby­
wa się w ten sposób, żc dwie do tego uprawnione o- 
soby położą swe podpisy pod wypisaną, wydrukowaną 
lub zapomAcą pieczęci wyciśniętą firma Towarzystwa. 
Dyrektorowie podpisują firmę bez dodatku, prokurzy- 
ści z dodatkiem słów, oznaczających prokurę, 3) ż<: 
siedzibą Filii tego Towarzystwu jest Tarnów. 4) że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest: a) udzielać na hi­
potekę nieruchomości zapisanych v, księgach grunto­
wych w obrębie obszaru całego Państwa Polskiego, 
pożyczek długo- łub krótkoterminowych w gotówce lub 
w mających się wydać listach zastawnych, b) nabywać 
wierzytelności w obrębie obszaru całego Państwa Pol­
skiego tabularnie zahipotekowane, umawiać się z dłuż­
nikiem o ich spłatę lub ponownie je pozbywać, c) 
wydawać listy zastawne na podstawie interesów pod 
a) i b) wymienionych do łącznej wysokości kwot, któ­
re dłużnicy hipoteczni z tych interesów Towarzystwa 
są dłużni. Listy te wydawane być mogą z oznaczeniem 
spłaty w pewnym terminie lub po wylosowaniu, d) 
przeprowadzać na podstawie upoważnienia władz pań­
stwowych parcelację posiadłości ziemskich bądź na 
własny rachunek, bądź sposobem komisowym w myśl 
zasad reformy tolnej, uchwalonej przez Sejm dnia 10 
lipca 1919 r., oraz w myśl przyszłych ustaw i rozpo- 
rządżefFL'jąkió \V fej sprawie zosią/na wydane. Kapitał 
Towarzystwa używany będzie przeważnie do intere­
sów wyż wymienionych, e) udzielać pożyczek powia­
tom, gminom i innym osobom prawnym, upoważnio­
nym do pobierania dodatków' do podatków, lub też w 
drodze cesji nabywać wierzytelności osób trzecich do 
powiatów, gmin i innych osób prawnych upoważnio­
nych do pobierania dodatków do podatków, a to bez 
różnicy, czy kapitał takiej wierzytelności ma być u- 
morzony doraźnie, czy też w ratach amortyzacyjnych. 
Sposób udzielania tych pożyczek będzie ustalony W o- 
sobnyrn regulaminie, podlegającym zatwierdzeniu rzą­
dowemu, i) eskontować i reęskontować weksle zdatne 
do obrotu bankowego, opiewające na walutę ustawo­
wą z terminem płatności nie przekraczającym b mie­
sięcy. Weksle te muszą być zaopatrzone w podpisy 
przynajmniej dwu osób uznanych za wypłacalne. Do 
ęskontowania weksli mogą być użyte każdoczesiic roz­
porządzane zapasę kasowe do maksymalnej wysoko­
ści dwu trzecich, g) przyjmować domicylowmnie w e­
ksli oraz inkasowanie ich na rachunek osób trzecich, 
ii) eskontować własne listy zastawne, polskie papiery 
państwowe i inne papiery wartościowe mające papilar­
ne bezpieczeństwo oraż ich kupony, i) dawać najdalej 
w fj miesięcy zwrotne zaliczki na własne listy nasta­
wne, polskie papiery państwowe i muc papiery war­
tościowe, mające ptipiłafńe bezpieczeństwo, a to do 

w ysokości 75 proc. Wartości kursowej, jj kupować i 
sprzedawać własne listy zastawne, polskie papiery 
państwowe i inne walory, mające pupila me bezpie­
czeństwo, k) zajmować się w sposób komisowy kup­
nem i sprzedażą papierów wartościowych, które po­
dług każdocżeśnic oho wiązujących przepisów nwtga 
być nabywane !ub przyjmowane w lombard przez Kasy 
Oszczędności za pełnem pokryciem wartości bez ró­
wnoczesnego kredytowaniu. 11 Przyjmować w prze­
chowanie papiery wartościowe, drogie kamienie i inne 
kosztowności, I) lokować rozporządzając fundusze na 
krótkie terminy w Pocztowej Kasie Oszczędności lub 
w innych akredytowanych iiistytitejacfo finansowych 
o) prowadzić interes rachunku bieżącego w ton sposób.. 
że Strony będą mogły w drodze przekazywania recpo- 
i żątiza! gotowem swem mieniem mnieszczonem aa kon­
cie aż do jego wyczerpania, zaś przy kontach mań, 
cych za podkład papiery pupilarne. aż uo wysokości 
75 prc. ich wartości kursowej, p) przyjmować do trak- 
tyfikacji gotówkę za Prostem kredytowattbw na kos»*u 
W księgach za książeczkami ?4k?łi(lkow«nd. którydi 
pierwsza wkładka nie może wynosić mniei ulż lW> 
Mkp. lub sto jednostek pieniężnych obowiązującej wa­
luty polskiej lub 7.7. oprocentowtaitemi .tsygnatmni ka- 
sowetni opięliająceini conajmafej tła 100 Mkp. Ich f;:i 
100 jednostek oijowiązująccj waluty polskiej. Formu­
larz książeczek wkładkowych i usygnat lotoowyeh pod­
lega zatwicfdzeniii Władzy PaMstamwej, OffAita suma1;’
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bodących w obiegu książeczek wkładkowych nie może 
przekraczać trzykrotnej wysokości wpłaconego kapi­
tału akcyjnego, r) zakładać i popierać dla kredytu dro­

bnego Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze po 
tnyśli ustawy z 9. kwietnia 1873 L. 70 Dz. Li. P. oraz 
Spółki z ograniczoną odpowiedzialności;} po- myśii u-, 
stawy z 6. marca ióOti L. 58 Dz. p. p.. s) kupować ł 
sprzccawać towary i produkty sarowg wszelkiego rp- 
dzaju, tudzitj zaliczkować je aa rachunek własny hsb 
osób trzecich. Innymi interesami nie wchodzącymi w 
statutowy zakres działania Banku, Towarzystwo zaj­
mować się nic może. 'V szczególności wyjęte są z za­
kresu, działania Banku:: a) akceptowanie weksli i tt- 
dzielanie kredytów »« Pianco, b) spekulacyjne interesy 
giefdowe -wzeikiego rodzaju, c) spekulacyjne nabywa­
nie i s;m .-eer.'-jsi:- gruntów' i realności Nieruchomo­
ści won :; ió;::.v-jvvj nabywać tylko dla pomieszczenia 
własnych lokrół. dla trviiłej lokacji funduszu emerytal­
nego ifzędcbków Banku, dla uchronienia się od strat 
w wypadkach e-gzekncil immobilarnej w nieruchomo­
ściach przez Bank obciążonych, wreszcie dla parcela­
cji w myśl par. 4 lit 4, jeśli, parcelacja komisowa albo 
wcale nie, albo tyilco ze znaczne mi trudnościami lub ze 
szkodą interesu publicznego jest możliwą. W obydwu 
ostatnich wypadkach nieruchomości nabyto winne być 
możliwie rychło znowu sprzedane lab rozparcelowane,1 
5) żc czas trwania Towarzystwa jest nieograniczony, 
fi) kapitał zakładowy wynosi 50.000.000 K. i składa sic 
ze 125.000 gotówką po 400 K. pełno wpłaconych akcji, 
opiewa ącycli na okaziciela lub imiennie. 7) wszystkie 
obwieszczeni;! Towarzystwa ogłaszane będą w „Ga­
zecie Lwowskiej", a oprócz tego w tych dziennikach, 
które oz.iaczy Rada Ząwiadowcza, 8) Dyrektorami 
Centrali we Lwowie są: Dr. Ernest Adam, Dr. Maksy­
milian Liptay. R. Zdzisław Prdclntlckf i Józef Rado- 
szewski. zastępcami dyrektorów Benjamin Kriss. Wła­
dysław ^taridcwicz, Franciszek Wrześniowski. Marian 
Sienicki. Zygmunt Bieżeński. Henryk Ten czyn. Roman 
Zaborski. Kazimier,: Piątkowski, prokurzystąmi: W ła­
dysław Mossakowski. Roman Orłoś. Antoni Gałusza. 
Michał Kozakiewicz. Leon Zahler. Kazimierz Veltze i 
Zygmunt Skowroński. 9) że Rada Zawiadowcza usta- 

■nwiL kierownikiem Filii Banku w Tarnowie p. Dra 
.Inna Kańskiego. 10) że Rada Zawiadowcza upoważniła 
tegoż kierownika p. Dra Tana Kańskiego i urzędnika 
Filii p, Wilhelma Bisanza do podpisywania firmy Filii 
w ren soo«ób. że pod wydrukowana, wypisaną lub w y­
ciśnięta nieczęcia firmą: ..Ziemski Bank Kredytowy, 
Towarzystwo akcv»ne we Lwowie" z dodatkiem „Od­
dział w Tarnowie51 podpisywać będą obaj wymienieni 
łącznie.

Sąd olt ręgow-y. Oddział IV.
Tarnów dnia 3. listopada 1921. 657
Firm. 36-1. Rg. C. IV, 226, Wpis tirmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 12. maja 1931: Siedziba fir­
my; Lwów. Brzmienie firmy: ..Cegielnia BieJo.wsko, 
spółka z ogr. por." Czas trwania spółki do dnia 31 gru­
dnia 1922. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się 
na kontrakcie Spółki z daty Lwów 11. marca 1921. 
BR. 79121. Przedmiot, przedsiębiorstwa: Spółka prowa­
dzić będzie przedsiębiorstwo cegielniane, ti. wyrób i 
sprzedaż cegieł w cegielni, stanowiącej własność pp. 
Mciiccha i .Mojżesza Baumów, którą Spółka wydzier­
żawi od nich w tym celu. Kapitał zakładowy Spółki: 
300.000 Mkp. pełno wpłacony. Do zastępstwa Spółki 
uprawnieni są zawiadowcy. Nazwiska zawiadowców:
Jul; Pinkerfcld, architekt we Lwowie, ul. Torosie-
wicza 15, Meilech Baum, właściciel cegielni w Sicho- 
wie, Ignacy licscheles. prokurzysta Union Banku, filja 
Lwów, ul. Kilińskiego 3. Podpis firmy: Podpis firmy 
Spółki następuje w ten sposób, że pod firmą wypisaną 
umieszczą swe własnoręczne podpisy dwaj zav£jadow- 
cy, z których jednym zawsze być musi zawiadowca 
p. Ignacy Hescheles, Ogłoszenia Spółki umieszczane 
będą w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 27, kwietnia 1921. 627
Firm. 896. Rg. A. III. 148. Wpis firmy spółki jawnej. 

Do rejestru wpisano dnia 10. września 1921. Brzmie­
nie firmy: Biuro spedycyjne A. Winiarski i Ska. Sie­
dziba firmy: Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa: W y­
konywanie przeprowadzek miejscowych, transportów, 
opakowania, magazynowania mebli i towarów, dowozu 
wszelkie!: przesyłek, z koleji i na kolej, ubezpieczenia 
i konwojowanie przesyłek towarów transportów, za­
liczkowania towarów przewozu ciężarów, jakoto: kas 
ogniotrwałych i maszyn wszelkiego rodzaju, przewozu 
materiałów budowlanych i opałowych i wszelkich 
czynności wchodzących w zakres biura spedycyjnego i 
przewozowego, łącznie z wykonywaniem przewozu sa­
mochodami ciężarowymi. Jawnymi spólnikami są: Ber­
nard Kreisbcrg. spedytor we Lwowie, Andrzej .Winiar­
ski. przedsiębiorcą we Lwowie. Zniesienie 333. Ignacy 
Zuckcrmann. kupiec w e .Lwowie. Podpis firmy spólnicy 
Bernard Kreisberg łącznie z Andrzejem Winiarskim lub 
Ignacym Zuckermannem pod wynisanem. wydrukowa­
łem  lub stampflją wyciśuietem tu zinicniem firmy, umie­
szczą swoje podpisy. Spółka istnieje od I kwietnia 
F)2ł.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 1 września 1921 649
Firm, 2S9/21. Rg. B. I. 41. Wykreślenie firmy Z re- 

icstru firm spółkowych wykreślono: Siedziba firmy:
Zakładu głównego Wiedeń, Zakładu filialnego Stanisła­
wów', Ekspozytury Buczaczu. Brzmienie firmy: Po­
wszechny Bank depozytowy, filia w Stanisławowie, 
ekspozytura w Rticzaczu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
-Spinka ma na celu popieranie gospodarczego rozwoju

JMt polach przemysłu i handlu. Zakład filialny w Stani­
sławowie, ekspozytura, w Buczaczu, noszący., firmę tak 
samo równobrzmiącą istniejącego zakładu głównego, 
skutkiem zwinięcia przemyśla zarządza się wykreślenie 
filii i ekspozytury. Dzień wpisu 26. listopada 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Stanisławów dnia 20. Hstopaua. 1921. 681
Firn. 957/21. Stew. UL 96 Wykreślenie tirmy. W 

rejestrze stowarzyszeń zarobkowych •: gospodarczych 
firmą zarejestrowaną is. uchwalą z dnia 2. lipca 191 s 
Firm. 168/10 Sto w. 151. 10 spółkc tkaczy w  Piwnicznej 
Stowarzyszenie zarejestrowane r. ograniczoną perąką 
dnia 3. grudnia 1921 wykreślono wskutek /wis-kci.a 
przedsiębiorstwa.

Sąd okręgowy tako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dria 3. grudni:-, 5921. 591
Firm. 1101/21. W rejestrze stowarzyszeń wpisane 

przy Stowarzyszeniu: „Mieszczańska Kasa Paliczkowa 
vr Tyczynie", Stowarzyszenie zarsj. z ograniczoną po- 
ręką następujące zmiany: Ustąpił z zarządu: Dr. Igna­
cy Sarnecki. Wybrany członkiem z a r z ą d u :  Franciszek 
Piłat, ślusarz w Tyczynie,

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 3. września 1921. 675
Finn. 836/21. Wpis firmy pojedynczej. Do rejestru 

wpisano dnia 8. czerwca 1921. Siedziba firmy; Głogów. 
Brzmienie firmy: Józef Blutter. Przedmiot przedsiębior­
stw;); Handel jaj i innych artykułów spożywczych. 
Posiadacz; Józef Bliitter kupiec sv Głogowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 4. czerwca 1921. 676

Firm, 1162/21. W rejestrze stowarzyszeń wpisano 
przy stowarzyszeniu: Spotka oszczędności i pożyczek 
w Pysznicy „Stowarzyszenie zaroi, z nieograniczoną 
poręką" następujące zmiany; Ustąpił z zarządu Antoni 
Btażeiewicz. Wybrany członkiem zarządu Andrzej So­
kołowski rolnik w Pysznicy.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 17. września 1921. 677
Firm. 1/22. Rej. A.. I. 270. Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru 15. stycznia 1922. Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firmy: „San" Fabryka skór w
Przemyślu. Przedmiot przedsiębiorstwa; garbowanie i 
przeróbka skór surowych. Właściciel firmy'; Wilhelm

Ora; w JaroBaw iu. Podpis firmy: Brzmienie firnw pod­
pisuje W. Graf.

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Przemyśl dnia 14. stycznia 1922. 708
Firm. 743/21. Rej. C. ł. 105. Wpis spółki z ogra­

niczoną . odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano dnia. 
14. stycznia 1922. Siedzibą firmy: Przemyśl. Brzmień;:.. 
Firmy; Krzemieniecka spotka dla przemysłu drzewnego. 
Spółka x ograniczoną odpowie.dziainością w Krzenrien- 

> nej w likwidacji. Przedmiot przedsiębiorstwa: przeis- 
! idlnie i sprzedaż drzewostanów w ogólności oraz u- 
! dział w przedsiębiorstwach iegd samego rodzaju. Linm 

wa spółki: Akt notarialny z daty Polska Ostrawa 17- 
czerwca 1918. 1. rep. 11024. Wysokość kapitału zakla- 
1 Itefo 900.000 Mkp. Na kapitał wpłacono gotówką 

OOO.UjO Mkp. Likwidatorowi:;: Robert Lustig i Henna;; 
Goldman .r.amiesJltali w Przemyślu. Uprawnieni do p -  
sieps.iv/a: dwaj łlkwldatorowle zbiorowo. Podpis fir­
my: Brzmienie firmy podpisywać będą współnłjs dwaj 
łfkwMatorowfc.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Przemyśl 14. stycznia 1922. 710
Firm. 313. Rg. A. III. 60. Wpis iirmy pojedynczej.

Do rejestru wpisano dnia 22. marca 1921. Siedziba iir­
my; Lwów, Brzmienie firmy; Bohdan Bo!,Osiewicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel przyborów toale­
towych, lakierów, iarb, pokostow itp. Właściciel iirmy 
Bohdan Bobosiewicz, kupiec we Lwowie. Podpis iirmy; 
Pod brzmieniem firmy podpis właściciela.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 18. marca 1921. 625
Firm. 573. R. O. A. III. 91. Wpis firmy pojedyńcze.i. 

Do rejestru wpisano dnia 7, maja 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Skarbkowska 1. Brzmienie firmy: Henna::
Brettscimeider, handel towarów bławatnych we Lwo­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa; Handel towarów bla- 
watnych. Dzień rozpoczęcia przedsiębiorstwa: 1. paź­
dziernika 1919. Właściciel firmy; Herman Brettschnei- 
der we Lwowie ul. Karmelicka 3. Podpis firmy; Pod 
wydrukowanem, napisanem lub .siampilją. wyciśniętcui 
brzmieniem firmy podpis ■ właściciela.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia C>. maja 1921. ■ 736

U p i e k o m ,  
d r o g u e r l o m

1 s'ar 73  Neo Fosfatvną 
Galena. Dom Aj.ncyjno-Hau 
dłowy Michał Nodzeński, 
Kraków, przedstawiciel na 
Małopolską 1105

na c y t r z e  i f o r -
wwl t e  H a n ie  wyuczam por! 
: rzystępnemi warunkami- 
Zgłoszenia ul- Głowińskie o 
ć 29 Hi- p !095ł

mmm h t i  z w ir z k o h y  s. ł
O D D Z IA Ł  W  KROSNSE

przylmtsle sul*skry?cjta na ckcjc 15. emisji
z a k c ;ą p o  w  P R Z Ę 0 ł A L N i c z o - T i C A  c k i c h  
S-Q* w KR0SŃ1I, ©ras gslalwia wssslk.e 

csynności bankowe.

IX. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LM. 1.0301/22. - W e Lw ow ie, d. 23. stycznia 1922.

Sprzedaż spirytusu.
M agistrat podaje do w iadom ości, że sp rze­

daż spiry tusu denaturow anego rozpocznie się z 
dniem 3/II. 1922, a. to w  racji po pół litra na rodzi­
nę za ściągnięciem 12 kuponu karty  naftow ej w  
następujących sklepach rejonow ych:

Dla dzielnicy I.: G erus, Kochanow skiego 32; 
D rapała, Pełczyńska 8; Pordes, Zielona 34; Sto- 
gren, Zyblikiewieża 32; G dakow icz, Supińskie- 
go J4

Dla dzielnicy II.. H aberkorn , B artosza  Gio- 
rackiego 9; P lcw er, K łeparow ska 10; R ad Chaim, 
Bema 12: Sinków , W eteranów  5; K anner, G róde­
cka 10; EIner, Szpitalna 23.

Dla dzielnicy [II.; Ander, Zamarstynow.sk?. 
34; Schapira. Z am arstjm ow ska 17; W eithorn, 
Słoneczna 22; Schreiber, Pod  Dębem  9: W uhl, 
P iłn ikarska 8A.; Rad Agata. Żółkiew ska 46; T u- 
chner, Z am arstynow ska 36-

Dla dzielnicy IV.; Horniatkiew icz. Kocha­
now skiego '41; Ohniitz, Antoniego I.

Dła dzielnicy V.: Hiscli. Serbska 1; Naftole], 
Sobieskiego 27; Pilpel, Boim ów  23; Sunik, B la ­
charska 22; Scherr. pi. ^G łuchow skich i :  W ;- 
schnow itz, pl. W ekslarski 3.

Dla dzielnicy VI.: D rap a ła  Ludwika, pl. Unii 
B rzeskiej 8; B cbenstre it, K aźm ierzow ska 43: 
Królik Mund, G ródecka 75: G aw ron. Bajki 9; 
Podhorodecka, Kopernika 52; Schónfeld, pL Unji 
Brzeskiej 5.

Zw raca się uw agę P T . Publiczności, że spi­
ry tu s  ten będzie sp rzedaw any  aż  do w yczerpa­
nia -szczupłego 'przydziału.

Cena za litr sp iry tusu  w ynosi 700 mkp.. t. i. 
siedem set m arek polskich..

Papa dachowa w najlepszej jakości hurtownie i de 
tąiicznie, t.“r i gwoździe.

Miechy kowalskie i narzędzia kowalskie.
Paruihi do kapmy dia bydła,
Wagi na bydło magazyn: we, setne, dziesiętne i ba ■ 

iatisowe, c ężarki cechowane.
Rasy pancerne bankowe, zwyc^aine i kasetki. 
Łóżka metalowe i i  lazn: skład/ne.
P ie c e  Gcamotewe i l a n e ,  kuchnie.

ego rodzaju narzędzia techniczne, 
gospodarcze.

BECZKA HA SP IR Y T U S.
poleca

1 .  KIERSKI, Handel Zefozft
Pasaż Mil alasciia

Filia: Tarnopol, hotel Puntschena-

natychm iastow ej zam iany nLefczka- 
nie w Krakowie, złożone z 3 pokoji, 

kuchni 5 łazienki r  o św ie łlen h m  elektr - 
cznemf na takie sam e z kom fortem  we L w o­
wie, najchętniej w  okolicy ul. Llśtopadn, 
lub parku K ilińsk iego. — B liższych  infor- 
macyj udzieli przez grzeczność p. Burek, 
Lwów, Sadow nlcka 38/1. p. H o 4

t$i@ SK itE9v ia
z  obsz, rnycii 
trzech lub cz e- 
rech pokojóv; 

z prz. nawet w odlegleisze.j dzielnicy poszukuję ZA 
KAŻDĄ CENĘ, m oże być z mehtatni, które odk pię. 
Za dyskrecję rącze — pośredników  wynagrodzę. 
P jw e fn e  zg łoszen ia :
S y r a k io r  T sw , A kc. „ P o lsk i LloysJ*r'

ul. KOŚCIUSZKI 22
Cna>do?odii!ej od 4 .do 6 ponohidniu. HH-ż

W y a a y /c a : "R O L K A  W Y D A W N ICZA . R edaktor naczelny i odpow iedz ia lny : S ta n is ła w  K o s s o w s k i.
Z Drukarni Polskiej, pad zarz. j. R aczyńskiego , Lw ów , C borażczyzna 3i.


